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Grs polityczna: Mussolini-Hitler Japonia straciła prawo
do miana państwa cywilizowanegoUkład śródziemnomorski-manewrem Rzymu 

S sisssz  w o j s k o w y  w ło s k o - n ie m ś e c k i
mają zamiaru być po stronie 
Wioch, gdyby zaryzykowały one 
konflikt zbrojny na Morzu śród
ziemnym. W tym wypadku, jak 
twierdzi „Daily Express“ , Niemcy 
mogą co najwyżej zachować wo
bec Włoch życzliwą neutralność.

(PAT.).

Dzienniki londyńskie podkreśla 
ją  z zadowoleniem, że minister 
Ćiano w  rozmowie, odbytej we 
środę z brytyjskim charge d‘affa- 
ires w Rzymie, udzieli) ustnego 
zapewnienia, iż Włochy nie będą 
wysyłały oddziałów wojskowych 
do Hiszpanii.

„Times*- oświadcza, że obecnie 
zadanie W. Brytanii i Francji po
legać będzie na tym, aby w ra
mach komitetu nieinterwencji u- 
rzeczywistnić wycofanie wszyst
kich obcych ochotników z Hisz
panii, co w  zasadzie zostało już 
przez państwa europejskie przy 
jęte.

Prasa angielska wiąże włoskie 
objawy chęci współpracy z mo
carstwami demokratycznymi za
chodu z taktyką Mussoliniego — 
zmierzającą do zapewnienia so
bie poważnych atutów politycz 
nych podczas rozmowy z Hitle
rem.

„Daily Espress" ogłasza wiado
mość swego korespondenta z Mo

Jutrzejszy nasz numer 
W  DNIU ZLOTU MŁODZIEŻY  
będzie  m ia ł 10 stron druku
W numerze dodatek specjalny „Młodzi Ida1*
Domysły i pogłoski

ZafiiOi8Cl9 tmit!
Agencja Havasa lonosi, 2e or- odpłynął na transportowcu sowie

gany służby bezpieczeństw: 
trzymały wiadomość, iż we środę 
około godz. 16-tej przybył do Ha 
wru z Paryża samochód ciężaro
wy, w  którym znajdowało się 
trzech ludzi.

Około godz. 19.20 widziano ten 
sam samochód, jadący z powro
tem do Paryża, przy czym obok 
szofera siedział tylko jeden czło
wiek. O godz. 20.40 rozeszła się 
wiadomość, że transportowiec so
wiecki »,Maria Uliańska" opuścił 
nagle Hawr, udając się do Lenin
gradu. Powstały stąd domysły, że 
gen. Miller, przewieziony do Ha- 
wru samochodem ciężarowym, —

pod M ad ry te m
Według uadeszłyCh do Madry

tu wiadomości, w  czasie bombar
dowania baterii powstańczych, u- 
stawionych w CerrO Carabitas 
przez artylerię rządmwą, dowódca 
wojsk powstańczych na froncie 
Madrytu gen. Varela został zranio
ny odłamkami pwśsku. 
WIADOMOŚCI POWSTAŃCZE.

Według komunikatu głównej 
kwatery powstańczej, na wschód 
nim odcinku frontu w Asturii woj
ska czerwone ewakuowały Onis.

nachium, że Hitler w rozmowie 
z Mussolinim omówić ma jakoby 
zobowiązania się Niemiec do so
juszu wojskowego z Włochami.

Jak twierdzi korespondent Hit
ler nie przyjmie propozycji zawar 
cia paktu wojskowego wzajemnej 
pomocy, albowiem Niemcy nie

Japończycy z a ję li Pao-Ting-Fu
Oddziały chińskie posunęły się 

naprzód o 10 km, na drodze 
Szanghaju do Ta-Czang.

Pomimo ciągłych ataków ja
pońskich chińska linia obronna 
nie została nigdzie przerwana, 
Pada jące w dalszym ciągu deszcze 
utrudniają ogromnie ofensywę ja
pońską.

ckim do Rosji.
Po zaznajomieniu się z podany 

mi wyżej faktami, dyrekcja służ
by bezpieczeństwa wysłała do Ha 
wru specjalnych agentów, celem 
przeprowadzenia śledztwa, 
czynione hypotezy mają istotne 
podstawy. (PAT.).

*♦*
Agencja Havasa donosi: Funk

cjonariusze policji spotkali w Pa
ryżu panią Skoblin, żonę genera
ła Skoblina, która w środę znik
nęła bez śladu równocześnie z 
gen. Millerem i swym mężem. Pa
nią Skoblin odprowadzono do dy
rekcji policji.

Na froncie Leonu oddziały pow
stańcze odparły kontrataki rządo
we na La Penalasa i  La Perruca.

Na froncie Avila na odcinku La- 
has del Marąues wojska powstań 
cze zajęły okopy przeciwnika w 
miejscowości El Carrillo. Na fron
cie aragońskim na odcinku Sabi- 
nanigo nieprzyjaciel zdołał dojść 
do pozycyj powstańczych, lecz zo
stał odparty ze znacznymi dla sie
bie stratami. (PAT).

Na froncie północnym w wielu 
miejscowościach okopy obu stron 
są zalane wodą.

KŁOPOTY JAPOŃSKIE 
POD SZANGHAJEM.

Przedstawiciel japońskich kół 
wojskowych przyznał, że Japoń
czycy w ostatnich dniach poczy
nili nieznaczne tylko postępy.

Ilekroć wojska japońskie zdo
będą jakąś pozycję, Chińczycy 
fają się natychmiast na z góry już 
przygotowane pozycje, z których 
stawiają zacięty opór.

Piechota chińska używa w wic
iu wypadkach drutów kolcza
stych i zasieków, co utrudnia 
działalność broni zmotoryzowa
nej. Skuteczność ognia artylerii 
japońskiej jest również ograni
czona, gdyż znaczna ilość pocis
ków grzęźnie w błocie, nie wybu
chając.

CHIŃCZYCY UTRZYMALI 
POZYCJE.

Agencja Central News donosi z 
Tsang-Czeu, że w okolicach tego 
miasta toczyły się gwałtowne wal
ki. Dworzec kolejowy został 
zbombardowany przez samoloty 
japońskie. Wszystkie pozycje 
chińskie zostały utrzymane.

NIEUDAŁY DESANT.
Agencja Central News donosi, 

że kilka japońskich okrętów wo
jennych oraz liczne samoloty, wi
dziane były w pobliżu wybrzeży 
Cze-Kiang. Japończycy usiłowali 
już wylądować w porcie Lien-

Hiszpańska łódź nodwodna „C-2"

Zdjęcie powyższe przedstawia hiszpańską rządową iódż podwodną 
„C-2", którą agenci gen. Franco chcieli zawładnąć w  porcie Brest.

GŁOSY OPINII 
AMERYKAŃSKIEJ.

Prasa amerykańska pisze z o- 
burzeniem o japońskich atakach 
lotniczych na miasta chińskie, o- 
świadczając, że akty tego rodza
ju odbierają Japonii prawo do 
miana państwa cywilizowanego.

„New York Times" stwierdza, 
że japońska polityka w  Chinach

Youn, z którego wychodzi linia 
kolejowa do Longhai, leoz, mimo 
poparcia 4 okrętów wojennych i 
20 samolotów, nie zdołali tego do
konać.

BOMBY JAPOŃSKIE 
NA SZPITALE.

Jak donoszą z Szanghaju, ja
pońskie ataki skierowane były na 
liczne miejscowości na całym te
renie Chin, m. in. zaś na forty 
Kiang-Yin, gdzie zniszczona zo
stała bateria dział przeciwlotni
czych, a chiński okręt wojen: y 
został poważnie uszkodzony przez 
bomby lotnicze.

Dyrekcja międzynarodowego to
warzystwa „Export Co.“ zwróciła 
się do ambasady W. Brytanii z 
prośbą o zaprotestowanie w To
kio przeciwko zbombardowaniu 
przez samolot japoński jednego z 
pontonów tego towarzystwa.

Kilka bomb japońskich spadło 
na zakłady jezuitów i szpital ko- 

y w Sien-Hsicn w prowincji
Hopei. Japończycy podobno c- 
czekują na przybycie posiłków 
przed rozpoczęciem wielkiej o- 
fensywy.
OŚWIADCZENIE JAPOŃSKIE.

Ministerium wojny w Tokio 
wyjaśniło, że zdobycie w czwar
tek Pao-Ting-Fu stanowi zakoń
czenie pierwszego etapu operacyj 
japońskich w Chinach Północ
nych. Dalsze operacje skierowa
ne będą na południe od Pao-Ting- 
Fu.

nie tylko nie zniszczy ruchu an- 
tyjapońskiego na terenie Chin — 
lecz wzbudzi uzasadnioną niena
wiść, która zniweczyć może 
wszystkie zwycięstwa Japonii 
gdyby nawet nastąpiły. Każda 
bomba, padająca na Kanton lub 
Nankin — pisze dziennik — nisz
czy resztki przyjaźni, jaką żywio
no na Dalekim Wschodzie dla o- 
becnych kierowników polityki ja
pońskiej.

OŚWIADCZENIE 
MARSZ. CZANGA.

Marszałek Czang-Kai-Szek oś
wiadczył, że bombardowanie Nan 
kinu przez Japończyków pozosta
nie bez wpływu na sytuację w oj
skową, lecz spowoduje to, że lud
ność Chin i  narody całego świata 
uświadomią sobie barbarzyństwo 
Japonii. Opór chiński trwać będzie 
dopóty, dopóki Japończycy pozo
stawać będą na naszych ziemiach

Jestem przekonany — zakoń
czył Czang - Kai - Szek, że rów
nież naród i  Rząd amerykański 
popierać będą zawsze prawo, — 
sprawiedliwość i  porządek i  przy
pominając sobie wieloletnią przy 
paźń chińsko - amerykańską, — 
darzyć będą Chiny sympatią 1 po 
parciem w  walce przeciwko Japo-

Marszałek Czang-Kai-Szek wy- 
raził korespondentom zagranicz
nym wdzięczność za przybycie do 
Nankinu, pomimo bombardowania 
oraz za odpowiadające

W  B e la ii

Socjalistyczni
spowodowali wy

Powzięta przez ministrów so
cjalistycznych w  Belgii inicjatywa 
wyjaśnienia atmosfery politycz
nej postawiła przewódców stron
nictw w  obliczu ich odpowiedzią! 
ności i  zmusiła ich do rozpatrze
nia nie tylko obecnej sytuacji — 
lecz także konsekwencyj ewentu
alnego przesilenia rządowego.

Rezultatem tego było utwierdzę 
nie ich w opinii, że Van Zeeland 
jest nadal najbardziej powołanym 
mężem stanu dla zapewnienia tra
dycyjnej współpracy trzech stron-

Morze płomieni 
nad ulicami w  San Francisco

Olbrzymi pożar zniszczył część 
magazynów „Standard Gil Co" w 
San Francisco i  zagrażał całej 
dzielnicy przemysłowej.

Wybuchy wielkich zbiorników

8 m i l i a r d ó w  d o l a r ó w  
Kapitału ohcego w Stanach Zjedn.

Sekretarz skarbu Morgenthau 
oznajmił, że administracja ame
rykańska zajęta jest obecnie przy 
gotowaniem układów wzajemności 
przy pobieraniu opłat i podatków

informacje ogłoszone w  prasie 
światowej o walce Chińczyków 
przeciwko najazdowi japońskie
mu.

Chiny walczą w obronie zasad 
traktatu 9-ciu mocarstw i  paktu 
Ligi Narodów, jest więc rzeczą 
wszystkich sygnatariuszy traktatu 
i paktu poprzeć je w tej walce.

PROTEST W. BRYTANII.
Agencja Reutera donosi: Rząd 

brytyjski zamierza wysłać do 
Rządu japońskiego notę protesta
cyjną w sprawie bombardowania 
ludności cywilnej w Kantonie.

SOLIDARNOŚĆ 
JAPOŃSKO .  NIEMIECKA.

Japoński minister spraw zagr. 
Hirota postanowił nie przyjąć wy
stosowanego do Japonii zaproszę 
nia do wzięcia udziału w  obra
dach wyłonionej przez Ligę Na
rodów komisji 23-ch, „gdyż Ja
ponia przeciwna jest interwencji 
L ig i Narodów w  zatargu Chiń
sko - japońskim, który winien być 
załatwiony bezpośrednio pomię
dzy obu krajami*'.

Dziennik „Niszi -  Niszi" pod
kreśla, iż Niemcy „naród zaprzy
jaźniony z Japonią" odrzuciły 
również zaproszenie, podczas gdy 
Stany Zjednoczone postanowiły 
nie stosować się do ewentualnych 
decyzyj komisji, gdyż „amerykan 
ska koncepcja neutralności nie 
zgadza się z różnicami pomiędzy 
napastnikiem a napadniętym, usta 
nowionymi przez Ligę Narodów".

(PAT.).

ministrowie
aśnienie sytuacji
nictw i  prowadzenia dalej wspól
nego dzieła.

Premier zatem przekonał sig. że 
jego pozycja osobista jest dosta
tecznie silna, aby mógł działać z 
pożytkiem. Van Zeelar.d ma po
wziąć ostateczną decyzję co do 
swej przyszłej działalności dcpig- 
ro po ogłoszeniu rezultatów g ło
sowania w parlamencie, gdy o- 
rientacja stronnictw co do progra 
mu akcji rządowej będzie tnogła 
być określona z większą dokład
nością. (PAT.).

ropy wstrząsały całym miastem i 
zamieniły sąsiadujące uUce w  mo
rze płomieni. Straty obliczane są 
na z górą 2 miliony doiarów.

od majątków cudzoziemców. 
Sumy inwestowane przez cu

dzoziemców w  Stanach Zjedno
czonych, obliczane są na 8 miliar
dów dolarów. (PAT.).



Str. 2

Postulaty kolejarzy
Delegacja ZZK. u p. ministra komunikacji

Prezydium Zarządu Głównego
Zw. Zaw. Pracowników Kolejo
wych Rz. Pol. — udała się do p. 
ministra komunikacji, płk. Ulry- 
cha. W  skład delegacji wchodzili 
prezes J.-Packan, viceprezes W. 
.Wojewoda, sekr. gen. S. Grylow- 
ski i  skarbnik S. świerkosz, a ta
kże redaktor „Kolejarza - Związ
kowca" Z. Piotrowski.

Prezes tow. Packan, wręczając 
memoriał z postulatami, uzasad
niał je w  dłuższym przemówieniu. 
Położył nacisk, że pracownicy ko 
lejowi w  ostatnich Latach ponieśli 
wielkie ofiary przez odebranie im 
dodatków rodzinnego, mieszkanio
wego, szkolnego, zmniejszenie pre 
mii i  t. d. — zanim więc przyjdzie 
do gruntownej reformy uposażeń
— uzasadniał konieczność przede 
wszystkim cofnięcia podatku spe
cjalnego, na przeciążenie pracą 
przy zwiększonym ruchu i na po
trzebę przyjścia z  p o m y ją  
rytom przez zaliczanie do wysługi 
pełnych la t z okresu przedwojen
nego.

Dziś, gdy drożyzna co raz wię
ksza, specjalny podatek staje się 
ciężarem nie do zniesienia. Przy 
zwiększonych przewozach —  prze 
ciążenie pracą i  niestosowanie 
spółczynników pracy przechodzi 
w  system i  staje się niebezpieczny 
dla samej sprawności kolei, a pra
cownikom bóleśnie daje się we zna 
ki. Odnośnie emerytów kolejowych
— to sama Rada Ministrów, na 
wniosek ministra komunikacji jest 
władna bez ciał ustawodawczych 
naprawić obecną krzywdę.

Zabierali głos dalej wszyscy 
członkowie delegacji, ttow. Grylo- 
wski, Duda, Wojewoda, świer
kosz, uzupełniając i ilustrując z po 
szczególnych dziedzin pracy cało
kształt zagadnienia jaskrawymi 
przykładami. Ołównle wysunięto 
postulaty, dotyczące listy starszeń 
stwa, przemianowania etatowych 
na stałych, etaty, ubrania służbo
we, dodatki nocne, skrócenie cza
su pracy do 40 godzin na tydzień, 
pragmatyka, premie i  t. d.

Pan minister w  odpowiedzi na 
memoriał, jak i  poruszone ustnie 
zagadnienia wyjaśnił obszernie;

że sprawa cofnięcia podatku 
specjalnego jest w  Rządzie w  ba
daniu. Rząd więc zastanawia się 
nad zniesieniem tego podatku. 
,Ten podatek daje jednak rocznie 
170 milionów złotych. Idzie o wy
nalezienie innych źródeł podatko
wych czy innych obciążeń na po
krycie w  tej wysokości luki w 
przyszłym budżecie;

wobec zwiększonego ruchu, tak 
osobowego, ja k  i towarowego zo
stały wydane zarządzenia przyj
mowania nowych pracowników, 
aby odsiążyć pracowników prze
ciążonych pracą (np. Łódź - Kali
ska). To się odbywa. Konkretne 
wypadki przytaczane przez dele
gację — p. minister poleci zbadać.

Niektóre kategorie pracowników 
np. dyżurni ruchu w najważniej
szych węzłach otrzymali już spe
cjalne dodatki jako ekwiwalent za 
wyjątkowo odpowiedzialną i cięż
ką pracę,-

odnośnie emerytów to napra
wienie krzywdy kosztowałoby o- 
koło 7 milionów złotych rocznie. 
Tych siedem milionów trzeba zna 
ieść w  budżecie;

tymczasem potrzeba 100 milio
nów zł., aby słuszne postulaty speł 
nić w  kojenictwie, nie mówiąc na
turalnie o inwestycjach. Polityka 
Min. Komun, zdąża, aby przelew 
do Skarbu Państwa wyniósł 24 mi 
liony zł. i  w  tej wysokości pozy
tywnie zarysowuje się sytuacja. 
Więc nie dawniejsze przeszło 70 
milionów zł., ale do części zre
dukowana kwota;

minister st-wierdza, że za okres 
jego urzędowania (rok i 8 mieś.) 
pogroszenie nie nastąpiło, ale na 
różnych odcinkach jest odpręże
nie, ch-oć w okresie tym nastąpił 
efekt obniżki taryf;

w  opracowaniu są nowe normy, 
według których będzie następowa
ło etatyzowanie. Na 162 tysiące 
pracowników z natury rzeczy jest 
rozróżniczkowanie dość duże, ale 
zasada starszeństwa i  jego stoso
wania —  według słów ministra — 
winna być wprowadzona;

odnośnie polityki personalnej, a 
głównie gdy chodzi o przeniesie
nia niezwiązane ze służbą —  to p. 
minister stwierdził, że „w yda ł dra 
końskie zarządzenia", aby rzeczo 
wo odnoszono się do pracownika. 
Władze kolejowe są pouczone, aby 
ludziom krzywdy nie robićl

Przy omawianiu spraw perso
nalnych i  pragmatyki brał udział 
p. dyrektor Sadowski, zaproszony 
specjalnie przez p. ministra.

Po powyższym oświadczeniu p. 
minister informował się u człon
ków Prezydium o świadczeniach 
ZZK. wobec swych członków, inte 
resując się działalnością ZZK. na 
polu oświatowo - kulturalnym, 
świadczeń w  formie budowy do
mów i  ośrodków wypoczynko
wych (nad morzem i  w  Jaremczu), 
pomocy prawnej i t. d. Członko
wie delegacji udzielali cyfrowych 
danych ż działalności i gospodarki 
ZZK.

Dobro kolejnictwa, obrona Pań 
stwa, dobrze zrozumiała obrona 
interesów członków, jako praco
wników P. K. P. — o to  wytyczne 
polityki j  taktyki ZZK.

Pan Minister, na zakończenie 
audiencji podziękował za przed
stawienie całokształtu spraw, przy 
ją ł przedstawione postulaty, o- 
świadczając dosłownie;

bardzo starannie je przeglądnę.
Nic nie przyrzekam. Bo łatwo 

przyrzekać, a nie załatwić.
Jeżeli będę m óg ł —  zała tw ię. 

To zapewniam!
•  •«

Wszystkie najważniejsze sprawy 
kwestii pracy i  uposażenia ujęte 
są w  zasadniczym memoriale i  w 
oddzielnych pismach, jak i stano
wisko Związku do nich zostały 
przedstawione i omówione w  os
tatnich dwóch numerach organu 
ZZK. „Kolejarza Związkowca".

P r z e g lą d  p r a s y
Z A P A M IĘ T A JM Y  S O B IE .

N a  u w a g i to w . S . K . o  „N a szy m  
P rz e g lą d z ie "  o d p o w ie d z ia ł  „ N a sz  
P rz e g lą d "  g ra d e m  w y m y ś la ń , z  
k tó r y c h  z a p a m ię ta jm y  so b ie  trzy .

1 )  Czarnoseciństwo. „ N . P r z e 
g lą d "  d o w o d z i , ż c  n a s z e  p ism o  
sw e u w a g i u tr z y m a ło  „ w  to n ie  
o z a m o se c in n o -a n ty se m ic k im " .

2 )  Jaworowszczyzna. P r z e d  ty m  
b y ła  w  P P S .  „ ja w o ro w s z c z y z n a " —  
o b e c n ie  „ n ie d z ia łk o w s z e z y z n a " .

3 )  M onopol „W iadom o od  Ito- 
go“... , J ł .  P r z e g lą d "  p isz e , że  S .K . 
„ o trz y m a ł m o n o p o l  n a  so c ja 
liz m  —  w ia d o m o  o d  k o g o " .

T o  w y& tarozy. C z y te ln ik  s a m  o- 
są d z i, do  c zego  ju ż  d o sz ła  P R Z Y 
S Ł O W IO W A  A R O G A N C JA  p i
sm a , n ie  p o s ia d a ją c e g o  a n i  ś la d u  
u m ia r u  i  t a k tu .  W id o c z n ie  sądzi, 
że  w  te n  sp o só b  z d o b y w a  sy m p a 
t ie  d la  s p ra w y  ż y d o w sk ie j 

W  W A L C E  Z D E M O K R A C JĄ .

W  z w ią z k u  z  w a lk ą  o n o w ą  o r 
d y n a c ję  w y b o rc z ą  d o  S e jm u  i  Se
n a tu ,  u ja w n ia  s ię  c o ra z  w y ra ź n ie j 

j r o la  ró ż n y c h  g ru p  t .  zw . „ n a ro d o -

Los n a  lo te r ię  k la s o w ą  to  d o w ó d  o s o b is ty  
p rz e z o r n e g o  c z ło w ie k a ,  k tó r y  chce z a p e w n ie  
s p o k o jn ą  p r z y s z ło f f  s o b ie  I  s w o im  b lis k im -

Strajk pracowników miejskich
rozszerza się w dalszym ciągu

Związek Klasowy zgodnie ze 
vą zapowiedzią wzmocnienia ak

cji strajkowej i  rozszerzenia jej na 
instytucje miejskie —  wo

bec uporczywego milczenia i  uchy- 
się od rokowań Zarządu Miej 

skiego —  rozszerzył ją na pracow 
Straży Ogniowej, którzy u 

dniu wczorajszym od samego rana 
zaprzestali pracy, z wyjątkiem 
wyjazdów do pożarów i  dyżurów 

teatrach. Liczba strajkujących 
pracowników wynosi z górą 450 
osób. Strajkiem objęci są wszyscy 
pracownicy Warszawskiej Straży 
Ogniowej. Strażacy, obok postu- 
latów ogólnych, wysunęli żądania 
lokalne, z załatwieniem których Za 
rząd Miejski zwłóczy od półtora ro 
ku.

W  ciągu dnia wczorajszego od
było się kilka zebrań organizacyj 
pracown. samorządowych, które 
zgłosiły akces do d . Z. N. Na ze ■ 
braniach tych omawiano zagadnie
nie strajku pracowników miejski :fc 

.kłaniano pracowników do po
wrotu do pracy, gwarantując im 
„ochronę" i  bezpieczeństwo. Szcze 
golnie gorliwie za powrotem do 
pracy przemawiał na swoim nie
licznym zebraniu p. Spasińsiri 
.wódz" grupki robotników „chrze- 
ścijańskich".

Prasa „brukowa" lub oddana na 
usługi p. Starzyńskiego ogłasza 
rzekome załamanie się strajku pra
cowników ZOM-u, dzięki powroto 
w i do pracy i zdradzie kilku szofe
rów, należących do Związku „Frak 
cji".

Fundusz Pracy w  dalszym ciągu 
zapośrednicza Zarządowi Miejskie
mu łamistrajków z pośród bezro
botnych, otrzymujących zasiłki, wy 
wierając na nich presję groźbą po. 
zbawienia uprawnień zasiłkowych.

Pracownicy miejscy zapamiętają 
sobie te wszystkie wyczyny Za
rządu Miejskiego i  zależnych od 
niego związków i  związeczków. 
zapamiętają jaką to robotę speł
niały w  okresie walki c swoje ży
wotne interesy.

W  chwili, gdy to piszemy, ogół- 
i  sytuacja strajkowa w  5-ciu in. 

stytucjach objętych akcją (ZOM, 
Wodociągi, Kanalizacja, Budowa 
Kanałów, Rzeźnia, Inspekcja Han
dlowa i Straż Ogniowa) —  nie ule. 
gla zmianie. Nastroje wśród pra

cowników są nadał doskonałe. 
Przepojeni są oni wiarą w  koniecz
ność dalszej walki aż do zwycię
stwa.

W  dyspozycji Związku Klasowe -

go znajdują się wszystkie pozostałe 
instytucje, które mogą być powoła
ne do akcji w  każdej chwili, o ile 
Zarząd Miejski stanowiska swego 
nie zmieni. ; ■

H. H. Elwin na miejscu E. Bevina
N ase korespondent londyński 

donosi nam:

Egzekutywa angielskich związ
ków zawodowych, jak już donio
sły depesze, wybrała na przewod
niczącego na rok przyszły H. H. 
Elvina, sekretarza związku pra
cowników biurowych i  urzędni
ków administracyjnych. W  ruchu 
międzynarodowym Elvin jest zna 
ny jako długoletni prezes robot
niczych związków sportowych w 
Anglii. Gra on także rolę kierow
niczą w  ruchu abstynenckim.

Ernest Bevin, przewodniczący 
za rok ubiegły, zgodnie ze zwycza 
jem obejmie wiceprezydenturę. — 
Silny wpływ jego osobistości 
dalszym ciągu zaznaczać się bę
dzie w  ruchu.

Były usiłowania, by w obliczu 
wyjątkowych czasów, powierzyć 
Bevinowi prezesurę także na rok 
nadchodzący. Ale zaniechano tego 
wobec postawy samego Bevina, 
który nie chciał swą osobą doko
nać wyłomu w  tradycji której 
rzadko sprzeniewierzano się, a

która nakazuje wybierać przewód 
niczącego tylko na rok jeden.

Zresztą ciągłość polityki angiel 
skich związków zawodowych jest 
zapewniona nie tylko przez 32 
członków Komitetu Centralnego, 
należących do wszystkich gałęzi 
ruchu, ale także przez sekretarz? 
generalnego Sir Waltera C itri- 
ne‘a. A. E.

Dość pogodnie
Przewidywany przebieg pogody w 

dn. 25 b. m. Po mglistym i miejscami 
chmurnym ranku w ciągu dnia dość 
pogodnie. Temperatura około 18 stop, 
ni. Umiarkowane wiatry z kierunków 
zachodnich.

Pokwitowania
NA POMOC PRAWNĄ DLA
UWIĘZIONYCH CHŁOPÓW.
Grupa Inteligencji Pracującej zł. 

20.—.
Grupa Kelnerów zł. 9.10.
Samuel Kwartłer — Lwów zł. 

7 —.
Robotnicy ze Złoczowa zł. 5.—.

w y o h ". W eź m y  n p .  p ism o  je d n e j  
z g r u p  O N R -o w y c h  ■—  „ A B C " . 
W c z o ra js z e  „ A B C "  u m ie sz cz a  
b a rd z o  z n a m ie n n y  a r ty k u ł  w s tę p 
n y  n a  te m a t  o r d y n a c j i .  O rd y n a 
c ja ? — m ó w i n ie c h ę tn ie — n o ,  ta k ,  
je s t  „ p o k ra c z n a " . A le  n ie  w  o r d y 
n a c j i  rz e c z !  Z re s z tą  o r d y n a c ją  
m a ło  k to  s ię  in te r e s u je .  N a  p ie rw 
sz y m  m ie js c u  p o w in n y  s ta n ą ć  in 
n e  sp ra w y , a  w ięc  1 )  o d ro d z e n ie  
m o ra ln e  n a r o d u ;  2 )  z n ie s ie n ie  
w y zy sk u  k a p ita l is ty c z n e g o ;  3 )  o r 
g a n iz a c ja  n a r o d u  w  s p e c ja ln y  „ za 
k o n "  s łu ż b y  d la  n a ro d u .

S ta n o w isk o  ja s n e :  o d łó ż m y  ( in 
n y m i s ło w y ) o r d y n a c ję — n a  św ię
te  N igdy!  B o  je ż e l i  m a m y  c z e k a ć  
n a  m o r a ln e  „ o d ro d z e n ie " ,  n a  „ za 
k o n "  —  w ię c  j a k  d łu g o  m a m y  cze
k a ć ?  D z ies ię ć  la t?  —  s to  l a t ?  P o 
za  ty m  b łą d  lo g ic z n y  tk w i  n a tu 
r a ln i e  w  ty m , że  w ła śn ie  d ro g a  do 
w a lk i  z k a p ita l is ty c z n y m  w y zy 
sk ie m , n a w e t  d ro g a  d o  m o ra ln e g o  
o d ro d z e n ia  p r o w a d z i  p rz e z  n o w ą  
o r d y n a c ję ,  b o  n o w a  c rd y n a c ja  
je s t  p o c z ą tk ie m  d e m o k ra c j i ,  a  d e 
m o k r a c ja  —  to  g lo s, w p ły w , g o d 
n o ść , w ła d z a  lu d u .  I  k o n tr o la .

A le  c h o d z i  n ie  o  te  lo g ic z n e  w y 
b ie g i.  C h o d z i o  to ,  że  w y ra ź n ie  
w id a ć  N IE C H Ę Ć  d o  w a lk i  o  no w ą  
o r d y n a c ję .  „ A B C "  w id a ć  s z u k a  j a 
k ic h ś  in n y c h  d ró g  i  ś c ie ż e k  d la  
s ie b ie . N ig d y  w y ra ź n ie  n ie  f o rm u 
ło w a ło  sw ego  s ta n o w isk a  u s t r o jo 
w eg o , a le  o  to ta l iz m ie  w y ra ż a ło  
s ię  t r o c h ę  z  p rz e k ą s e m , w ie d zą c , 
że  to  h a s ło  n ie p o p u la r n e .  A le  te 
r a z  w id a ć , że  d ro g a  d e m o k ra c j i  
n ie  p r z y p a d a  „ A B C "  do  g u s tu .

„ D z ie n n ik  N a ro d o w y "  ró w n ie ż  
s ię  z ż y m a , o b s e rw u ją c  w z ro s t 
f ro n tu  d e m o k ra ty c z n e g o . L ew ic a  
le g io n o w a ?  cóż  to  j e s t?  p r ó b a  re 
g e n e r a c j i  r e ż im u  m a jo w e g o  z a ; 
p o m o c ą  z a s trz y k u  k r w i d e m o k ra 
ty c z n e j?  i  t .  d .

S t ra c h  j e s t  w ie lk i  p r z e d  r o s n ą 
c y m  r u c h e m  d e m o k ra ty c z n y m . 
„ D z ie n n ik "  z re sz tą  d o sk o n a le  zda- 
je  s o b ie  sp ra w ę  z  te g o , że  r o b o tn i 
czy  i  c h ło p s k i  r u c h  w id z i w  d e 
m o k r a c j i  n ie  „ re g e n e ra c j ę " ,  le cz  
L IK W ID A C JĘ  sy s te m u . O rd y m  
c ja  —  oczyw iśc ie  ty lk o  p ie rw sz y  
k r o k .

A TERAZ W DAGESTANIE.
W  Z S S R  d a le j  id z ie  c zy stk a . 

Ł a p ie  s ię  i  o d p o w ie d n io  „ lik w i
d u je "  t .  zw . „ n a c jo n a l i s tó w " . C o
d z ie n n ie  ( n ie m a l d o s ło w n ie )  l i 
k w id u je  s ię  n a c jo n a lis tó w  w  in n e j  
r e p u b lic e  c zy  o k rę g u . P o  K ir g iz j i ,  
B a s z k ir i i ,  K a r e l i i ,  B n r ia t i i ,  T a 
d ż y k is ta n ie  i  U z b ie k is ta n ie  p r z y 
sz ła  k o le j  n a  D a g e s ta n  ( K a u k a z ) .
I  z n o w u  w  „ Iz w ie s t ia c h "  (z  21-go 
b . m .)  ta s ie m ie c  p . t .  „ B u rż u a z y j-  

n a c jo n a l iś c i  d z ia ła ją  w ' D ag e 
s ta n ie " .  P o k a z u je  s ię , że c a ła  p a 
c z k a  „ tro c k is to w sk o  - n a c jo n a l i
s ty c zn y c h  b a n d y tó w "  o p a n o w a ła  
k u l tu r a ln e  in s ty tu c je  D a g e s ta n u . 
W y rz u c a li o n i  ro s y js k i  ję z y k  z da- 
g e s ta ń s k ic h  sz k ó ł i z a m ia s t  ta k ic h  
s łó w , j a k  „ p a r t i a "  c zy  „ so w ie t"  
w p ro w a d z il i  j a k ą ś  a ra b s k ą  te rm i

n o lo g ię .  A  cóż n a  to  „ o b k o m "  p a r 
t i i ?  ( k o m i te t  o k rę g o w y )  —  groź 
n ie  z a p y tu ją  .J z w ie s t ia " .  D la cz e 
go n ie  z lik w id o w a n o  n p .  G adży - 
b e k o w a  i  in n y c h  p o d o b n y c h ?

J a k i  j e s t  se n s  p o lity c z n y  ty c h  
„ c z y s te k "  i  l ik w id a c j i?  P o z a  p a n i
c z n y m  i  c h o ro b liw y m  p o sz u k iw a 
n ie m  w szę d z ie  o p o z y c ji  m a m y  1) 
p rz y g o to w y w a n ie  t .  z w . „ w y b o 
ró w "  (S ta l in o w s k i  p le b is c y t ) ;  2 )  
w z m o c n ie n ie  c e n tra l is ty c z n y c h  
te n d e n c y j ;  3 )  z m ia n a  „ g a r n i tu 
r u "  m ę ż ó w  z a u f a n ia ,  w  c e lu  o p a r 
c ia  s ię  n a  n o w y c h , m o ż e  p e w n ie j
sz y ch  ż y w io łac h .
S O W IE C K IE  W Y D A W N IC T W A .

M a m y  p r z e d  so b ą  so w ie c k ie  p i 
sm o  b ib l io g ra f ic z n e  „ K n iż n y ja  
N o w o s ti" . J e s t  to  p ism o  c iek a w e , 
b o  z a w ie ra  p rz e g lą d  n o w y c h  so 
w ie c k ic h  w y d a w n ic tw  i  p o z w a la  
z o r ie n to w a ć  s ię  w  b ie ż ą c e j  a k c j i  
w y d a w n ic z e j S o w ie tó w . Z  o ry g i
n a ln e j  l i t e r a t u r y  p ię k n e j  p ra w ie  
n ic  n o w eg o  —  z n a n e  w a r u n k i  p o d  
d y k ta tu r ą  S t a l i n a  n ie m a l  ż e  u n ie 
m o ż liw ia ją  p r a c ę  a n to ro m . T a k i  
n p . S z o ło c h o w  n ie  d a je  p r a w ie  n i 
czego  o d  s z e r e g u  l a t ;  w ie lk ie  je 
go p o w ie śc i „ C ic h y  D o n "  i  „ Z o ra 
n y  U g ó r"  p o z o s ta ją  n ie d o k o ń c z o 
n e . I n n i  a u to rz y  te ż  p rz e w a ż n ie  
m ilcz ą .

Z a to  w id z im y  d u ż o , n ie r a z  w a r 
to śc io w y c h  tłu m a c z e ń . O g ro m n a , 
p o tę ż n a  l i t e r a t u r a  te c h n ic z n a . A le  
b o d a j  n a jc e n n ie j s z e  to  n o w e  w y 
d a n ia  s ta r y c h  ro s y js k ic h  p u b lic y 
s tó w , f ilo z o fó w , sp o łe cz n ik ó w . 
O to  m a m y  n p .  „ W y b r a n e  p ism a  
f ilo z o fic z n e  C z a a d a je w a " . Czaa- 
d a je w , j a k  w ia d o m o , o p u b lik o w a ł 
w  r .  1835  „ L i s t  f i lo z o f ic z n y "  —-  i 

r o z k a z  c a r a  M ik o ła ja  I  b y ł  o- 
g ło sz o n y  za  wariata ( ! ) .  T e  f ilo 
z o fic z n e  l is ty ,  b ę d ą c e  a k te m  o- 
s k a rż e n ia  p rz e c iw k o  c a r s k ie j  R o 
s j i ,  te ra z  s ta ją  s ię  d o s tę p n e  d la  
w sz y s tk ic h . T a k ic h  c ie k a w y c h  no- 
w o d ru k ó w  je s t  w ię c e j.
N O W A  P R A C A  K A U T S K IE G O  

O  W O JN IE .
W  „ P o p u la i r e "  to w . B r a c k e  za 

p o w ia d a  u k a z a n ie  s ię  w  P r a d z e  
( k s ię g a r n ia  „ O r b is " )  n o w e j p ra c y  
K a u tsk ie g o  —  je s t  to  h is t o r ia  p o 
g lą d ó w  s o c ja l is ty c z n y c h  n a  w o jn ę  
—  a ż  do  r .  1918 . „ P o p u la i r o "  u- 
mie&zcza w s tę p  K a u tsk ie g o  do  te j  
p r a c y ;  K a u ts k i  w y ja śn ia ,  że  to  
m ia ł  b y ć  IV -ty  to m  je g o  w ie lk ie j  
p ra c y  „ W o jn a  a  d e m o k ra c ja " .  
I-szy  to m  u k a z a ł  s ię  w  r .  1932. 
I I  to m  m ia ł  u ikazać  s ię  w  B e r l in ie  
n ie b a w e m , a le  h i t le r o w c y  z a b r a l i  
d r u k a r n ię  „ V o rw a r tsu “  w ra z  z 
m a te r ia ła m i  i  p rz y s ła l i  K a u tsk ie -  

r a o h u n e k  ( ! )  za  ro z p o c z ę ty  
sk ła d ...

G d y  k s ią ż k a  u k a ż e  s ię  w  d ru k u , 
p o s ta r a m y  z a p o z n a ć  z  n i ą  c zy te l
n ik ó w . K a u tsk y , ja k  w ia d o m o , r e 
p r e z e n tu j e  p o g lą d , że s ta n o w isk o  
so c ja l is tó w  ró ż n y c h  k r a jó w  w o b ec  
w o jn y  n ie  m o ż e  b y ć  zaw sze  je d n a 
k o w e , z g ó ry  n a k re ś lo n e .

A le  s ta r u s z e k  K a u ts k y  n ie z m o r 
d o w a n ie  p r a c u je  d a le j...

K . C Z .

Zakazany wiec „m łodego Ozon’«“

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga
nów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz
kach pozostają substancje gnilne, zatruwając 
lorganizm.
IziOŁA » GÓR HARCU D ra L8uers
regulują żołądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka
micy żółciowej), przy cierpieniach hemorot 
-dalnych i otyłości.

ZlDbA Z GÓR HARCU Dra liAUERA.

Polska Agencja Agrarna infor
muje: Pierwszy publiczny wiec, 
zwołany w  sprawie niemieckiej i 
żydowskiej przez Związek Młodej 
Polski w  Katowicach, został przez 
władze administracyjne zakazany.

Mimo zakazu, zgromadziło się 
około tysiąca młodych pizeważnie 
uczestników, którzy, wywołując w 
kilku punktach miasta zamieszki, 
zostali przez policję rozpędzeni.

„K ontrrew olucja*
w e flocie sowieckiej

Trybunał wojenny floty bałtyc- 
ej skazał dwóch' funkcjonaru- 

szów: Jabłoczkowa i Łasonowao- 
raz dwóch wojskowych Fidelskie- 
go i  Zamyslajewa na karę śmier
ci przez rozstrzelanie za otrucie 
marynarzy przez dodanie trucizny 
do jedzenia. W yrok został wyko
nany.

Skazańcy należeli, według ter
minologii urzędowej, do „konlrre-

wolucyjnej organizacji faszystów 
sko - terrorystycznej". (PAT.).

LEKARSKIE OGŁOSZENIA
SPECJALNA LECZNICA CHORÓB

'OŁĄDMA SKSbt
PRZEMIANY MATERIL PRZE

ŚWIETLENIA, ANALIZY, WIZYTY
N A MIASTO

Marszałkowska 99. Od 9 r.—8 w. 
Niedz. 10 — ,1.

N a  Z lo t !

Zlot naszej młodzieży odbędzie się w Warszawie
w  nie<Bzi@Sę 2 6  w rz e ś n ia



Monomania czy strategia polityczna?
Żyd! zawsze Żyd! wszędzie Żyd!

C z y ta m y  u w a ż n ie  p r a s ę  e n d ec 
k ą .  P r o b le m ó w  po sz cz eg ó ln y c h , 
n a w e t  n a jw a ż n ie js z y c h , p ra w ie  
n ie  m a . W sz y s tk ie  p ro b le m y  to n ą  
w  je d n y m  w ie lk im  p r o b le m ie , w  
„ p ro b le m ie  p ro b le m ó w 11— w  p ro 

b l e m i e  żydow skim . P o k ó j  gospo- 
czy?  b e z ro b o c ie ?  n ę d z a  ch ło p -  

:a ?  T r a g e d ia  o św ia to w a ?  N ie , to  
itk o  n ie  is t n ie j e !  I s tn ie je  ty l-

> JE D N A  k w e s t ia :  k w e s t ia  Ży
ta !  a  o  r e sz tę  m n ie js z a !  w łaści- 
ie  r e s z ta  sp ro w a d z a  s ię  t a k  sam o  
» k w e s t i i  ż y d o w sk ie j!  B i j  Ż y d a!  
T tw aj Ż y d a ! —  a  re s z ta  s a m a  się
łatwi!
M o n o m a n ia ?  czy  te ż  w y ra ch o -  

i  s t r a te g ia  p o l i ty c z n a ?
N ie k tó rz y  b a d a c z e  o p o w ia d a ją ,  

ie  w  ś re d n io w ie c z u  p a n o w a ła  c h o 
r o b a  p sy c h ic z n a  z b io ro w a  w 
z w ią z k u  z  k w e s t ią  diabła. W azę- 
d z ie  d ia b e ł!  N ie b e z p ie c z n y , p o d 
s tę p n y , k u s ic ie k k i !  C h c ia ł cało- 
w ie k a  w c iąg n ą ć  d o  p ie k ła .  W szę
d z ie  d z ia ła ł!  S z tu k a  ż y c ia  —  to  
s z tu k  a w a lk i  z d ia b łe m . I  ś red n io - 

„ u c z e n i“  m o z o ln ie  o b li-  
i, i lu  to  d ia b łó w  p rz y p a d a  n a  
tego  p o rz ą d n e g o  k a to l ik a .

|  B y ła  to  c h o ro b a , a le  c h o ro b a  
" ew ą tp liw ie  s z cz e ra , t .  zn . c h o ry
ie rz y ł w  sw o je  p rz e w id z e n ie , 

' t  to  d z iś  z ty m  „ Ż y d e m “  
ców? P rz y p o m in a  to  w szyst-

» b a rd z o  n a u k i  g ło śn e g o  w  swo- 
f czasie  f r a n c u sk ie g o  a n ty sem i- 
* D ru m o n ta  ( 1C44— 1 9 1 7 ). H a- 
Bm D ru m o n ta  b y ło :  „wszystko  

p izez  Ż yda!";  p rz e z  Ż y d ó w  s tra ta  
.A lz a c ji i  L o ta ry n g ii !  p rz e z  Ż ydów  
p a ry s k a  k o m u n a ! j  t .  p .  G d y  czy
ta m y  d z iś  D ru m o n ta  „ Ż y d o w sk ą  
Fikncję**, w id z im y , ż e  e n d e c y  ja k -  
gd y b y  o d p is a l i  so b ie  h a s ła  D ru -  
m » n ta . T o  Ż y d  z aw sze  b y ł  p ro w o -

W A N T Ę  ro z g o ry c z e n ia  m a s  p ra 
c u ją c y c h  —  o  sk ie ro w a n ie  tego  
ro zg o ry cz en ia  n ie  p rz e c iw k o  u- 
s tr o jo w i k a p ita l is ty c z n e m u , p o 
rz ą d k o w i p o lity c z n e m u , le c z  p r z e 
c iw ko  —  Ż y d o w i. R o d z a j p io r u 
n o c h ro n u .

C z w arte  —  c h o d z i o  S K IT O - 
W A N IE  w e w sp ó ln e j w a lce  z Ż y
d e m  —  r o b o tn ik a  i  k a p i ta l is ty ,  
te rm in a to ra  i  m a js tr a ,  c h ło p a  i  
o b sz a rn ik a . W a lk ę  k la so w ą  z as tą 
p i ła b y  w a lk a  n a ro d o w o śc io w a . 
K la so w e  ź ró d ła  te g o  m a n e w ru  są  
ja sn e .

P i ą te  —  c h o d z i  o  Z D O B Y C IE  
U L IC Y . T e  w szy s tk ie  p ik ie ty ,  g ru 
p y  k o lp o r te ró w , m a n ife s ta c je  m a 
ją  n a  c e lu  s to p n io w e  z a n a rc h iz o -  
w a n ie  ż y c ia  sp o łe cz n eg o , z a ję c ie  
u lic y  i  p rz y g o to w a n ie  w a lk  d e c y 
d u ją c y c h . D o b o szy ń sk i (ch o c iaż  
ta m  c h o d z iło  n ie  o  u l ic ę  m ie jsk ą )  
je s t  p r ó b ą  te jż e  ta k ty k i  n a  w ię k 
sz ą  sk a lę .

T o  w y s ta rc zy . N a  o b sz e rn ie js z ą  
a n a l iz ę  n ie  m a m y  m ie js c a . A le  
w id a ć , że  te  w szy s tk ie  p o sz cz eg ó l
n e  c e le  p o d p o rz ą d k o w a n e  są  ce lo 
w i n a c z e ln e m u  —  Z D O B Y C IU  
W Ł A D Z Y . T a k  w ła śn ie , a  n ie  in a 
c ze j, s to i  sp ra w a . N a iw n a  część  
e n d e k ó w  is to tn ie  w p a d ła  w  m o-

n o m a n ię  i  szczerze  u w a ż a  Ż y d a  za  
g łów nego  w ro g a  R z e c z y p o s p o li
te j .  A le  c h y trz y  sz tab o w c y  e n d e c 
k ie g o  o b o z u  w ie d z ą , o  co w ła śc i
w ie  c h o d z i;  r o z u m ie ją  u to p ijn o ś ć  
w ie lu  sw o ic h  h a s e ł .  M yślą  s o b ie : 
m n ie js z a  o u to p ijn o ś ć , —  c h o d z i 
p rz e c ie ż  o  „ m it4* ( h itle ro w c y , R o 
s e n b e rg  n p . ,  te ż  b a rd z o  lu b ią  
„ m ity 44) —  c h o d z i o  z m o n to w a n ie  
w ie lk ie g o  r u c h u  d la  w a lk i  o  w ła 
dzę .

A  r e l i g ia ?  w sz a k  e n d e c y  są  p o 
no  w ie lk im i o b ro ń c a m i r e l i g i i?  
Ś m ieszn e . I s to tn ie  śm ie sz n e , gdy 
n p .  c z y ta m y  w  n ie m ie c k im  p rz e d -  
h it le ro w s k im  „ S ta ats lex ico a i“  ( t. 
I )  u c z o n e , p o w a ż n e  w yw o d y  R ie- 
d e ra  ( s tr .  2 2 3 ) n a  te m a t ,  iż  n ie n a 
w iść  a n ty se m ic k a  sp rz e c z n a  j e s t  z 
c h rz e śc ija ń s tw e m . B a !  —  że  an 
ty se m ity z m  n a jc z ę śc ie j łą c z y  s ię  z 
a n ty k a to l ic y z m e m , z „ K n l tu r-  
k am p fem * 4. B e z s p rz e c z n ie . A le  to  
ro z p a la n ie  n ie n a w iśc i i  o k r u c ie ń 
stw a  b a rd z o  je s t  p o m o c n e  w  w alce  
z d e m o k ra c ją  i  so c ja l iz m e m .

A  p a ń s tw o , a  „naród**? P rz e c ie  
z a n ie d b a m y  rz e c z y  n a is to tn ie j-  
s z e ? ... M n ie js z a : w ła d z a  p rz e d e  
w szy s tk im . B i je  w ie lk a  g o d z in a !  
P a tr z m y  n a  s ą s ia d a , n a  H i t le r a !

T a k  s to i ta  k w e s t ia :  p sy c h o za  
czy  s t r a te g ia ?  E n d ec cy  s tra teg ic y  
ce lo w o  ro z d m u c h u ją , p o d n ie c a ją ,  
p o g łę b ia ją  a n ty se m ic k ie  n a s tro je  
d la  w ła sn y ch  k la so w y ch  i g r u p o 
w ych  ce lów . R e lig ia ?  p a ń s tw o ?  
k tó ż b y  o  to  d b a ł.  W y że j w ięc  p o d 
n ie śm y  —  m y , e n d e c y  —  sz ta n d a r  
D r u m o n ta :

—  „W szystko przez Żyda"!
K . C Z A P IŃ S K I.

Dla zachowania rozkwitającej urody
PIĘCIORACZKI KANADYJSKIE

używają wyłącznie Palmolive, 
mydła na łagodnym olejku oliwkowym

JAKIE śliczne I Ich wielkie czarne oczy, główki w lokach, długie rzęsy.
usteczka jak płatki różyL. Żadno fotografia nie może oddać prawdzi

wego piękna Pięcioraczków kanadyjskich- Czar swój zawdzięczają one 
zwłaszczo prześlicznej, dzie
wczęcej cerze... delikatnej i 
czystej zimą 1 latem, dzięki 
zapobiegawczemu działaniu 
mydła Palmolwe.

jaliści nie chcieli narażać ich delikatnych 
ciałek i myli te  słynne w całym świecie dzieci, dla których nic nie jest 
za drogie, w czystym olejku oliwkowym. Dzięki tym zabiegom I 
późniejszemu codziennemu używaniu mydła Palmolive, wyrabianego na 
olejku oliwkowym — Pięcioraczki mają piękną cerę, przedmiot zazdrości 
kobiet całego świata 1

To samo łagodne mydło zapewni również I Pani piękną cerę. 
Dlaczego nie zacząć używać mydła Palmolive od dzisiaj ?

pięknej cery używajcie tego idealnego mydła wybranego

irem  —  p is a ł  D ru m o n t ( s tr .  7, 
Z y ’to fa  I ) ;  to  ż y d  

W  z  . r y j « y k .  -  
2 y d  w szę d z ie  s ię  w c i

s c h c ia ł  z ro- 
-  n ie w o ln ik a ;  

p o d s tę 
p e m , w szys tko  c h c e  o p a n o w a ć  i td .

A  w ię c  je szc ze  r a z : c zy  t e n  neo - 
d iu m o n ty z m , c z y  t a  e n d e c k a  id e o 
lo g ia  je s t  s z c z e ra ?

O tóż c h ę tn ie  z g o d z im y  s ię , że  u  
w ;e lu  e n d e k ó w , zw łaszcza  n a  do 
ła c h , j e s t  to  szczera  c h o ro b a  p sy 
c h ic z n a , m o n o m a n ia . A le  n a  
sz cz y tac h  e n d e c k ie j  h i e r a r c h i i  ta  
p o z o rn a  „ m o nom an ia*4 j e s t  nie-

f i l i i  t e s  i  min ne iam iiś i
„Nie zajmie sie likwidacja nędzy mieszkaniowe 

kapitał prywatny"

Polski świat techniczny
w zabiegach o rozwój kraju

p tizo rn
w ą tp liw ie  p o  p r o s tu  C H Y T R A  
S T R A - ----------------------------------S T R A T E G IĄ  P O L IT Y C Z N Ą , s to 
so w a n ą  d la  p e w n y c h  c e ló w . P rz y 
p o m n i jm y  s o b ie :  „szał** a n ty se 
m ic k i  z ja w ia  s ię  ui e n d e k ó w  p e 
r io d y c z n ie ,  w  o k re ś lo n y c h  c e la c h . 
Z n a n e  b y ło  je g o  n a s i le n ie  w  o- 
k rę s ie  p rz e d w o je n n y m , g d y  w alce  
r e w o lu c y jn e j i  n ie p o d le g ło śc io w e j 
p rz e c iw s ta w ia n o  h a s ło  b o jk o tu  
Ź y |ó w ;  p o  z d o b y c iu  n ie p o d le g ło 
śc i h a s ła  a n ty se m ic k ie  o g ro m n ie  
o s ła b ły , n ie m a l  z a n ik ły ;  o g rom - 
n #  s ię  w zm o g ły  p o  r .  1933 , po 
z d o b y c iu  w ła d z y  w  N ie m cz ec h  

'zez H i t le r a ,  g d y  w y d a ło  s ię , że 
f  P o lsc e  e n d e c ja  m o ż e  d o jść  do 
Rdzy w  p o d o b n y  sp o só b , p rz y  

h a s ła  a n ty se m ic k ie g o . 
r „P rze w ró t* 4 D m ow sk ie -

JC —  celowa  s t r a te g ia  p  
N a tu ra ln ie ,  is t n ie j ą  o i  

d z ie jo w e  p rz y c z y n y , ja k  
a  s t r u k tu r a ln y  k ry z y s  ks 
iu,  u d e rz a ją c y  b o le śn ie  o t  

a d r o b n ą  b u r ż u a z ję ,  zn iu i 
■ ,  j? -  d o  s z u k a n ia  i  s to sow a  
la c h o r s k ic h  r e c e p t  (w zm ożi

nCj a). ^Je Da ,ym  pO(
.  s ta  p rz e b ie g ła ,  d e m ag t 

a s tr a te g ia .  C e le  s ą  w ie lo ra l 
zaw sze  m a ją  c h a r a k te r  K I 

O W Y . C h o d z i o  to ,  by  zdoby  
u t r w a li ć  w ła d z ę  sw e j k la s y  i  w 
grfupy  ( m a f i i )  p o l i ty c z n e j .  T  
to /w a lk a  o w ła d z ę !  W a lk a  z k i

E d n ie  z  m a s a m i lu d o w y  
w sz y s tk im  z soc jalisty  

a b o tn ik ie m . S p ró b u jm y  
k r o tc e  o k re ś l ić  c e le , s ta w ia n e  
bite p rz e z  e n d e c k ic h  s tra te g , 
„D rum ontów **.

’P o  p ie rw sz e  c h o d z i o  P O R V
N f E  M A S , zw łaszcza  ty c h  n a j, 
m n ie js z y c h , p r z y  p o m o c y  p ry  
ty /w nych , d e m a g o g ic z n y c h  hr
a n ty s e m ic k ic h :  b i j  Ż y d a  i 
n | m ‘ " ~n { m i!  D ru g ie  ( i  to  m o ż e  n a j 

n ie j s z e ) :  c h o d z i o  sp o w o d o u  
r fz ła m u  w e  f ro n c ie  d e m o k ra  
n y m , o  o d c ią g n ię c ie  C H Ł  
p r z y  p o m o c y  a n ty ż y d o w sk ie j 
ja c j i ,  zw łaszcza  p r z y  p o m o c y  
ś ła  „strag an o w eg o * 4. E n d ec jć  
t r a c i  n a d z ie i ,  że  p r z y  p o m o c  
go  h a s ła  sp o w o d u je  r o z ła m  t 
w śró d  ro b o tn ik ó w  ( p a tr z  ro 
„ P r a c y  P o ls k ie j44) .

T rz e c ie — c h o d z i  o  Z W E K S

Zamieszczamy dziś trzeci z ko
lei i  ostatni artykuł, poświęcony 
polemice z poglądami p. St. Sta
rzyńskiego, komisarycznego pre
zydenta m. st. Warszawy na bu. 
downictwo mieszkaniowe. Arty
kuł dzisiejszy daje ostateczne wy
jaśnienie zagadnienia. Red. 
ZAGADNIENIE ŚRODKÓW

Do nieoczekiwanych wnio
sków dochodzi p. Starzyński dro
gą analizy problemu środków. 0- 
tóź, powołując się na prace badaw 
cze p. Jana Strzeleckiego, Dyrekto 
ra T . O. R., wskazuje p. Starzyń
ski na to, że do likwidacji nędzy 
mieszkaniowej w  Polsce w  ciągu 
20 lat trzeba 131,5 milionów zło
tych rocznie. Tymczasem zaś wy
datki inwestycyjne miast wynosiły 
w  okresie 1932—33 — 1936 —  37 
przeciętnie 75 milionów złotych 
rocznie. Stąd wniosek, że —  krót
ko i węzłowato — niema pienię
dzy.

Rozumowanie to nie jest pozba
wione logiki. Pieniędzy rzeczywi
ście jest mało, jeśli stanąć na grun 
cie nienaruszalności obecnego roz
działu dochodu społecznego. W  
tych granicach leczenie jątrzącej 
rany nędzy mieszkaniowej musi 
przypominać żywo praktykę na
szych ubezpieczeń społecznych na 
polu zwalczania chorobowości 
wśród robotników. I jedno i  dru
gie to zabawa we frazesy i  w pa- 
łiatywy. —  Rzecz ciekawa, że re
wolucyjny w stosunku do Prezy
denta Warszawy p. Jaroszyński 
rozbija się w gruncie rzeczy o to 
samo zagadnienie.

Mieliśmy sposobność nie jeden 
raz wskazać, że likwidacja nędzy 
mieszkaniowej w  Polsce związana 
jest nieodłącznie z odpowiednią po 
lityką podatkową i kredytową, o- 
znaczającą w  sposób niedwuznacz 
ny fragmentaryczne lub całkowite 
przesunięcie w  rozdziale dochodu 
społecznego. Ktoś musi płacić za 
budownictwo mieszkaniowe. Niech 
że więc płaci ten, kto może. Nie 
jest prawdą, że granica 75 milio
nów rocznie jest sztywna. Granicę 
tę można przekroczyć w  płaszczy
źnie innych zasad polityki gospo
darczej, niż te, którymi środowisko 
pp. Starzyńskich i Jaroszyńskich 
musi się kierować. A wówczas roz 
paczliwy skok w dziedzinę sub
wencjonowania kapitału prywat
nego stanie się zbyteczny.

O GŁOS OPINII PUBLICZNEJ
Kwestia nędzy mieszkaniowej 

jest dziś przedmiotem zaintereso

wań całego społeczeństwa. Tym 
m. in. tłumaczy się nagły front lu
minarzy naszej oficjalnej polityki 
na problem „jątrzącej rany'1.

Kongres Mieszkaniowy, który 
miał być zwołany jeszcze w  czerw 
cu b. r., który został potem prze 
sunięty na jesień, dotąd nie wy
szedł poza stadium przygotowań. 
Nie obiecując sobie zbyt wiele, nie 
mając większych złudzeń, że 
wszystkie postulaty opinii publicz
nej zostaną w  tej mierze przez sfe
ry miarodajne zrealizowane, są
dzimy jednak, że ożywcza atmosfe
ra Kongresu, na którym znajdą się 
przedstawiciele czynnie i  biernie 
zainteresowanych w  społecznym 
budownictwie mieszkaniowym, mo 
że sprawę posunąć o dalszy krok 
naprzód. Nie jesteśmy —  my socja 
liści i działacze robotniczej spół
dzielczości mieszkaniowej —  nie
przejednanymi maksymalistami. 
W itamy każdy krok naprzód z go
rącym uznaniem, wiedząc zresztą, 
że jest on rezultatem naszych wy
siłków, naszego nacisku. Nie rezy
gnując ani na chwilę z walki o peł
ną realizację naszego programu, 
toczymy bój o każdą piędź postę
pu na polu likwidacji nędzy miesz
kaniowej. I dlatego przywiązuje
my wielką wagę do Kongresu Mie
szkaniowego.

Storpedowanie Kongresu będzie 
jeszcze jednym dowodem, jak poj
muje się u nas hasło walki z nę
dzą mieszkaniową i co na tym ha. 
śle chce się wygrać.

ROLA SPÓŁDZIELCZOŚCI 
MIESZKANIOWEJ

Nie zajmie się likwidacją nędzy 
mieszkaniowej w Polsce kapitał 
prywatny. Skrzywia linię skutecz
nej akcji społeczno -  budowlanej 
kapitał publiczny, jeśli kieruje nim 
czynnik obcy i wrogi klasie robot
niczej, o którą wszak tutaj chodzi. 
Nie ulega zaś wątpliwości —  mó
wią o tym liczby — żę nędzę mie
szkaniową trzeba likwidować jak 
najszybciej, jeśli je j przerażające 
i  pustoszące skutki społeczne nie 
mają się mnożyć.

W  świetle tych faktów łatwo 
zrozumieć rolę robotniczej spół
dzielczości mieszkaniowej. Nie 
tylko wyzwolenie robotników mu
si być ich własnym dziełem. Obser 
wacja praktyki aktualnej także 
współcześnie, doprowadziła Ada
ma Mickiewicza do stwierdzenia, 
że również budownictwo mieszkań 
robotniczych musi być dziełem sa
mych robotników. H. K.

Zdawałoby się na pozór, że w 
powodzi wszelkich tak modnych 
dziś frazesów „konsolidacyjnych", 
antysemickich, nacjonalistycznych 
uwaga szerokich kół inteligencji 
zawodowej odwróciła się od za
gadnień istotnych. Tak jednak nie 
jest. Jakkolwiek niektóre odbyte 
niedawno zjazdy t. zw. wolnych 
zawodów z zapałem godnym lep
szej sprawy zajmowały się właś
ciwie jednym tylko zagadnieniem 
t. zw. „paragrafów aryjskich** — 
fakty tego rodzaju dowodzą jedy
nie ruchliwości pewnej liczby nie- 
dowarzonych pseudo • polityków.

Nie dowodzą zaś w  najmniej
szym stopniu, jakoby Polska ska
zana była z woli endeków i ende- 
koidów beznadziejnie na grzęź- 
nięcie w  bagienku haseiek z Pipi- 
dówki.

Pierwszy polski Kongres inży
nierów we Lwowie (12 —  14 wrze 
śnia r. b.) był — wbrew niektó
rym innym zjazdom fachowym — 
świadectwem rzetelnej troski o 
zagadnienie najistotniejsze, o mo
bilizację energii twórczej, o gospo 
darczą niezawisłość kraju, o w y
zyskanie wszelkich jego możliwo
ści.

2.000 uczestników, zwyż 100 re- 
feratów, zasięg zagadnień tak 
szeroki, jak szeroki zakres pracy 
rozpościera się przed krajem w 
walce o wyższy poziom gospodar
czy i obronny kraju, o wyższy po 
ziom życiowy ludności’ — oto zwię 
zła charakterystyka kongresu. — 
Jeśli zaś gdzieniegdzie spotyka
my głosy krytyczne, co do nie
których punktów obrad czy uch
wał, nie trzeba zapominać, że tru
dno było ująć całokształt zagad
nień jednakowo gruntownie z te
chnicznego i gospodarczego punk 
tu widzenia.

Trudno również mieć „niektó
rym młodym inżynierom** za zte— 
wraz z „Przeglądem Gospodar
czym", jeśli szukają rozstrzygnię
cia palących zagadńen kraju, na
wiązując do nowych problemów 
kierownictwa gospodarczego i  go 
spodarki planowej. Nic dziwnego, 
że właśnie świat techniczny za
czyna orientować się w  nieudolno
ści starych zasad gospodarczych 
na tle nowych zagadnień.

PLANOWANIE
GOSPODARCZE.

Rezolucja sekcji 1-ej (zagadnień 
ogólnychl Kongresu, głosi, że zu
żytkowanie sił roboczych i facho
wych oraz wydobycie z siebie nie 
zbędnego wysiłku wymaga

„zapewnien’a światu pracy na
leżytego podziału dochodu społecz 
nego dla zaspokojenia jego słusz

nych potrzeb materialnych I kul
turalnych. Dla realizacji powyż
szych celów powinien być stwo
rzony państwowy plan gospodar
czy, uwzględniający oryginalne 
wartości polskiej gleby etnicznej".

Trudno coś dodać do tego sfor
mułowania. Chyba tyle, że inży
nierowie w pełni zdają sobie spra 
wę, iż nie da się rozdzielić zagad
nień techniczno - gospodarczych 
od społecznych, iż Polsce niezbęd 
ny jest gospodarczo - społeczny 
plan odbudowy, iż w  parze i rów
nolegle z zagospodarowaniem kra 
ju iść musi wzrost udziału mas 
pracujących w  rosnącym docho
dzie społecznym.

Polska stoi nietylko w  obiiczu 
przebudowy struktury gospodar
czej, ale również w obliczu wiel
kich reform społecznych.

KIEROWNICTWO
GOSPODARCZE.

Polski świat inżynierski dekla
ruje udział w  opracowaniu państ
wowego planu gospodarczego. — 
Stwierdza również (uchwała sek
cji VIII-ej Kongresu) konieczność 
stworzenia ośrodka dyspozycji' 
techniczno -  gospodarczej, fechni-j 
czno - obronnej, ześrodkowania 
prac nad uzbrojeniem technicznym! 
i ożywieniem gospodarczym kra-i 
ju. W  tym celu zaproponowano 
odrodzenie Ministerium Robót Pu- j 
blicznych, uzupełnionego departa
mentem cywilnej (technicznej) ob-| 
rony kraju, względnie powołanie' 
Ministerium Gospodarstwa Tech
nicznego.

SUROWCE.

Trudno odmówić słuszności tro
sce inżynierów o jaknajdalej po
suniętą niezależność surowcową 
Polski. Inżynierowie są — jak się 
zdaje—  naogół dalecy od złudzeń 
co do pełnej samowystarczalności i 
kraju. Domagają się więc stworze 
nia odpowiednich rezerw niezbęd
nych surowców przywożonych.

Najważniejsze postulaty wsoral 
wach surowcowych dają się ująć; 
w sposób następujący:

W  górnictwie węglowym —po
wrót do zaniechanych robót przy
gotowawczych, zwiększenie prze
róbki chemicznej węgla. Dalej — 
poszukiwania gazów ziemnych, o- 
ględna gospodarka rudą żelazną 
(zapasy odkryte — zaledwie 60 
milionów ton =  18 min. ton żela-, 
za), badania złóż cynku. W  hutni 
ctwie żelaznym kreśli się dwa pia! 
ny rozbudowy: na długiej fali (30 
lat) i doraźny. Mówi się dalej o, 
konieczności rozbudowy hutnict
wa cynku (koszt — 8 miln. zł. — j 
zwiększenia wydajności ołowiu, 

(co wymaga odkrycia nowych

rud), budowy huty miedzŁ Inżynh! 
rowie wskazują na możliwość sh 
ruchomienia kosztem 9  miln. zł. 
krajowej produkcj ialuminium, w
oparciu o własne gliny. Konieczne 
jest jednak potanienie prądu elek
trycznego, aby produkcja alumi
nium się kalkulowała.

Ciekawą dyskusję wywołały w, 
łonie inżynierów sprawy przemy
słu naftowego. Wszyscy zdają so
bie sprawę z konieczności podję
cia odbudowy tego przemysłu. — 
Jedni pragnęliby (co jest chyba 
słuszniejsze) traktować kopalnict
wo, rafinerie i gazownictwo jako 
całość; rentowność ujawniłaby się 
w  końcowym stadium —  w cenach' 
produktów. Inni dążyliby do ren
towności każdej z  tych gałęzi z 
osobna.

Mówiono też o możliwościach 
rozwoju wytwórczości sztucznego 
włókna, kauczuku (ze spirytusu,, 
materiałów plastycznych.

PRZEM YSŁY
PRZETWÓRCZE.

Metalurgia przetwórcza oraz 
przemysł chemiczny winny być 
przystosowane do nowych zagad 
nień. Fabryki obrabiarek muszą 
podnieść zdolność wytwórczości 
z 10 na 30 miln. zł., produkcja na
rzędzi, wyzyskana w 95 proc, mu
si być rozwinięta. Trzeba znor
malizować produkcję maszyn ro l
niczych, rozwinąć produkcję ma
szyn dla przemysłu chemicznego, 
zwiększyć wytwórczość przemy
słu maszynowego o 325 miln. zł.

Zaległe potrzeby komunikacyj
ne wymagają planowej rządowej 
akcji motoryzacyjnej, co pobudzi 
przemysł motoryzacyjny. Tabor 
kolejowy wymaga odnowienia. —  
Trzeba pomyśleć o produkcji stat 
lców rzecznych oraz o budownict
wie okrętowym.

GLOS ROZSĄDKU.
Taki byłby sens obrad sekcji IV 

(surowce), V  (przemysły konstruk 
cyjno - obróbkowe), VI (przemys
ły  chemiczne i pokrewne). Sekcja 
Ii-ga zajmowała się sprawą pod
stawowych urządzeń gospodar
czych, Ill-cia — sprawą osiedli i 
budownictwa.

Na uwagę zasługują obrady sek 
cji VII-ej — przemysłów konsum- 
cyjnych i rolnictwa. Trzeba wal- 
czyć z przeludnieniem wsi przez 
popieranie pracochłonnych dzie
dzin produkcji rolniczej, przez u- 
łatwienie odpływu nadmiaru lud
ności wiejskiej do przemysłu, han
dlu i  rzemiosła, przez wzrost u- 
przemysłowienia kraju.

Problem „straganu" nie zaciem
nił całego splotu zagadnień.

(W ).
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Szczegóły zaginięcia
• gen. H ie r a  i gen. Skoblina

PARYŻ (PAT). Tajemnicze znik 
nięcie gen. Millera, które zaalar
mowało całą opinię publiczną pa
ryską, rozrasta się do rozmiarów 
jeszcze większej sensacji, bowiem 
jednocześnie ze zniknięciem gen. 
M illera znikł w  tajemniczych oko
licznościach i  drugi przewódca 
związku byłych kombatantów ro
syjskich w  Paryżu gen. Skoblin 
i żona generała Skoblina, słynna 
śpiewaczka rosyjska, znana pod 
nazwiskiem Plewickiej.

Jak wynika z dotychczasowych 
dochodzeń, gen. M iller wyszedł 
z domu o godz. 9 rano, udając się 
na dworzec Wschodni celem za
mówienia miejsc dla żony i córki 
wyjeżdżających do Jugosławii. Na 
dworcu gen. Miller był i miejsca za 
rezerwował, ponieważ w  pociągu, 
który w  czwartek rano odjechał 
z Paryża, miejsca te istotnie na 
nazwisko żony i  córki gen. Mille
ra były rezerwowane.

Po powrocie z dworca generał 
urzędował w  biurze związku b. 
kombatantów rosyjskich do godz. 
12.10, skąd wyszedł, nie precyzu
jąc dokładnie, na jakie rendez- 
vous udaje się, jedynie zostawia
jąc sekretarzowi związku zapie
czętowaną kopertę do niego za
adresowaną i oświadczając, że ko
pertę tę należy otworzyć dopiero 
wtedy, gdyby mu się coś wydarzy
ło lub gdyby wogóle nie wrócił. 
Od godz. 12.10 wszelki ślad po 
gen. Millerze niknie. Pomimo to, 
że codziennie urzędował on w 
swoim biurze w  związku w godzi
nach popołudniowych i nieobec
ność tego dnia popołudniu powin
na była odrazu zwrócić uwagę, do 
piero około godz. 8 wiecz, gdy 
rozpoczęło się posiedzenie, na któ
rym generał miał sprawować prze 
wodnictwo, zaczęto się niepokoić 
jego nieobecnością. Po szeregu te
lefonów do domu i  do różnych 
przyjaciół generała, członkowie za 
rządu związku zebrali się na na
radę i  dopiero ok. godz. 11 wie
czorem ów tajemniczy list, pozo
stawiony przez gen. Millera został 
otwarty przez sekretarza związku 
p. Kusońskiego.

Ponieważ list ten wymieniał wy
raźnie nazwisko prezesa rosyjskie
go związku b. uczestników walk 
pod Gallipoli w  czasie wojny 
światowej generała Skoblina, ze
brani postanowili wydelegować 
jednego z obecnych do gen. Skob- 
łina. Po przybyciu gen. Skoblina 
na zebranie, narady poufne zarzą
du trwały jeszcze do godz. 2.30 
rano, zanim zarząd powziął decy
zję zaalarmowania policji. To 
dziwne przewlekanie sprawy i  od
wlekanie decyzji zwrócenia się od 
razu do policji nadaje tajemniczy 
charakter wewnętrznym stosun
kom, panującym wśród emigracji 
rosyjskiej, tym bardziej, że gen.

Skoblin na zapytanie o spotkaniu, 
jakie miało się odbyć z gen. M il
lerem, oświadczył stanowczo, że 
nic mu o żadnym spotkaniu nie 
wiadomo, i  że w  ogóle z gen. 
Millerem się nie umawiał, co stało 
w całkowitej sprzeczności z listem 
gen. Millera, pozostawionym se
kretarzowi związku. W  czasie 
tych poufnych narad zarządu 
związku b. kombatantów rosyj
skich gen. Skoblin miał zapewnić 
zgromadzonych, że zupełnie nie 
rozumie, o co w tej sprawie cho
dzi i dlaczego jego nazwisko by
ło tu wymienione, powołując się 
przytem na honor żołnierski. Je
dnakże — jak członkowie tego ze
brania zeznali — gen. Skoblin miał 
robić wrażenie niezwykle zdener- 
wowanego i  plączącego się nieco 
w  swoich oświadczeniach.

Jeszcze dziwniejszą rolę gen. 
Skoblina wywołuje fakt, że £ 
godz. 2,30 w nocy zebrani zdecy
dowali się pójść gremialnie do 
komisariatu policji, aby zawiado
mić o zniknięciu gen. Millera, 
Wówczas gen. Skoblin wyszedł z 
lokalu związku pierwszy, zapo
wiadając, że będzie czekał na 
resztę kolegów na ulicy. Gdy po
zostali członkowie zarządu związ
ku wyszli przed bramę, wówczas 
gen. Skoblina już nie zastali, a 
hotelu, w  którym gen. Skoblin 
zwykle się zatrzymywał w  Paryżu, 
również oświadczono, że tam nie 
przybył.

W  czwartek rano żona generała, 
Skoblina, niesłychanie wzburzona 
przybyła do lokalu związku b. u- 
czestników walk pod Gallipoli, mie 
szczącym się w  Lasku Bulońskim 
i tam oświadczyła, że czuje się fa
talnie, jest silnie zdenerwowana 
brakiem wiadomości o swym mę
żu i że udaje się do lekarza, któ
rego nazwisko podała. Od chwili 
opuszczenia lokalu związku przez 
generałową Skoblin, i je j ślady 
również zaginęły. Jak się bowiem 
okazało, u lekarza, do którego mia 
ła się generałowa udać, celem za
sięgnięcia porady, zupełnie nie by
ła i nie powróciła na śniadanie do 
lokalu związku, Jak to czyniła 
zwykle.

Zagadkowy list
PARYŻ (PAT). Jedną z najbar

dziej tajemniczych okoliczności za
ginięcia gen. Millera jest sprawa 
listu, pozostawionego przez niego 
do sekretarza generalnego związ
ku Kusońskiego. W  liście tym gen. 
M iller powoływał się na spotkanie, 
jakie za pośrednictwem gen. Skob 
lina miało się odbyć z dwoma 
oficerami niemieckimi w  jednym 
z krajów, sąsiadujących z Sowie
tami. Oba nazwiska są nazwiska, 
mi zupełnie fikcyjnymi. Jedno 
z nich swym brzmieniem wskazu

je już na fikcyjność, bowiem list 
wymienia nazwisko Strohman, co 
zwykle oznacza wspólnika firmy, 
dającego swe nazwisko, lecz nie 
mającego żadnego udziału w  inte
resie.

Prasa paryska z niesłychanym 
zainteresowaniem omawia tę spra 
wę, a poszczególne dzienniki pró
bują podjąć dochodzenia na wła- 
snę rękę, stwierdzając wszędzie 
analogię ze zniknięciem przed 
trzema laty gen. Kutiepowa.

Komunistyczny (?) „Ce Soir“ 
próbuje związać sprawę zniknię
cia gen. Millera ze sprawą wojny 
hiszpańskiej, twierdzi bowiem, żc 
biuro związku b. kombatantów 
rosyjskich w Paryżu odgrywało 
rolę w  werbowaniu emigrantów 
rosyjskich antykomunistów do 
armii gen. Franco.

Terror szaleje w Sowietach
M O S K W A  ( P A T ) .  —  B iu ro  

b a sz k ir sk ie g o  obw o d o w eg o  k o m i
te tu  p a r ty jn e g o ,  s to so w n ie  do 
w sk az ó w ek  c e n tr a ln y c h  w ła d z  
m o sk iew sk ic h , z w o ln iło  ze s ta n o 
w isk  p a ń s tw o w y c h  sz e reg  o só b , 
o sk a rż o n y c h  o  n a c jo n a l iz m  m . in . 
k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  a g i ta c j i ,  
p r o p a g a n d y  i  p r a s y  w  k o m ite c ie  
o b w o d o w y m , lu d o w e g o  k o m is a 
rz a  o św ia ty  o r a z  p rz e w o d n ic z ą c e 
go z w ią z k u  so w ie ck ie g o  s tr a ż y  ba - 
s z k ir sk ie j .  B iu ro  s tw ie rd z iło  p o 
n a d to , ż e  p r e m ie r  B a s z k ir i i  B u ia -  
szew  b y ł  p o b ła ż liw y  w  s to su n k u

do w ro g ó w  lu d u ,  t ro c k is tó w  i  buir- 
a z y jn y c h  n a c jo n a l is tó w , d z ia 

ła ją c y c h  w  R a d z ie  k o m is a r ia tu  
lu d o w e g o  o ra z  w  je g o  k a n c e 
la r i i .  P o z a  ty m  z o s ta ła  w y d z ie lo 
n a  sp e c ja ln a  k o m is ja  d la  z b ad a -  

d z ia ła ln o śc i d w ó ch  s e k re ta rz y  
o b w odow ego  k o m i t e tu  p a r ty jn e 
go , k tó r z y  s to ją  p o d  z a rz u te m  
w sp ó łd z ia ła n ia  z n a c jo n a l is ta m i
baszkirskimi.

M O S K W A  ( P A T ) .  —  R e d a k 
to r  d z ie n n ik a  „G o ło s“,  w y ch o d z ą 
cego  w  k r a j u  A zo w sk o -C z am o - 
m o rs k im , W o jco w , z o s ta ł  z w o ln io 
n y  z z a jm o w a n e g o  s ta n o w isk a  j a 
k o  o so b n ik  n ie p e w n y  p o lity c z n ie .  
W e d łu g  w ia d o m o śc i ze  ź ró d e ł  n ie 
o f ic ja ln y c h , W o jco w  z o s ta ł a re sz 
to w a n y . Na r e d a k to r a  „G o łoss  
w yzn a cz o n o  G o n c z a ro w a .

Sprawy wytywieiia ludności
w obradach gsnewskich

W  obradach nad problemem 
wyżywienia zabrał głos w imie
niu Polski naczelnik Łychowski 
z ministerium przemysłu i handlu, 
który oświadczył, że jakkolwiek 
raport jest wynikiem bardzo su
miennych opracowań i zawiera 
szereg interesujących szczegółów, 
to jednak z punktu widzenia inte
resów Polski brak w  nim dosta
tecznie szczegółowego odtworzenia 
zagadnienia odżywiania się szero
kich mas ludności rolniczej, stano

[a  na ta Francja?
Korcspondet Iłeutera dowiaduje 

się, że w Maladze powołany został 
specjalny trybunał wojskowy, przed 
którym ma stanąć konsul francuski 
Desmartins, któremu przed paru 
dniami władze tamtejsze zakazały 
opuszczania gmachu konsulatu.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I DEPESZE NA STR. 1 i 2-ej.

Korespondent Reutera donosi, że 
według nieurzędowych wiadomo
ści japońskich nadeszłych z fron
tu, Japończycy zajęli wieczorem 
Pao-Ting-Fu. Bitwa trwała cary 
dzień na północ i na zachód od 
Pao-Ting-Fu i miała specjalnie za
ciekły charakter w  okolicach dwór 
ca kolejowego, gdzie Chińczycy 
ustawili liczne karabiny maszyno
we i bronili się do ostatniej możli
wości. Po silnym przygotowaniu 
artyleryjskim, oddziały japońskie 
wtargnęły do zniszczonych ogniem 
okopów chińskich. Tymczasem 
prawe skrzydło wojsk japońskich 
posunęło się szybko od strony Ma- 
Czeng, gdzie do tej chwili znajduje 
się niewielki garnizon chiński, cał
kowicie odcięty od sił głównych.

Miasto Pao-Ting-Fu jest donio
słym węzłem kolejowym na linii

Pekin —  Hankou. W  czasie wojny 
bokserskiej miasto to zajęte zosta
ło przez wojska ekspedycyjne i 
stanowiło bazę dla dalszych wy
padów tych wojsk.

Ag. Reutera donosi: W  czwar
tek w godzinach wieczornych 30 
samolotów japońskich rozpoczęło 
bombardowanie portów Kiang- 
Yin, położonych poniżej Nankinu, 
nad Yang-Tse.

Straty lotnictwa
J a p o ń s k a  a d m ir a l ic ja  w y d a ła  

k o m u n ik a t ,  k tó r y  g ło si, że  o d  w y
b u c h u  in c y d e n tu  ja p o ń sk o -ch iń *  
stkiego, do  d n ia  22  b . m . J a p o ń 
czycy  s tr ą c i l i  i  z n isz c z y li 284  sa 
m o lo ty  c h iń sk ie .  K o m u n ik a t  
p rz y z n a  j e ,  iż  Ja p o ń c z y c y  s tr a c i l i  
w  ty m  s a m y m  c za sie  31 s a m o lo 
tów .

Na frontach Hiszpanii
Agencja Havasa donosi: W czwar. 

tek nastąpiła na północnym froncie 
hiszpańskim poprawa warunków 
atm°sferycnych. W ciągu nocy padał 
tam śnieg. Wszystkie operacje na 
froncie asturyjskim uległy w ostar. 
nich dniach pewnemu zahamowaniu. 
Na wscehodnim odcinku wojska po 
wstańcze posuwając się na północ od 
Sierra Hibes dotarły do miejscowość

wiącej znaczną większość ludnoś
ci w Polsce. Ponadto z pol
skiego punktu widzenia za słabo 
podkreślono w  raporcie koniecz
ność zwiększenia ogólnego docho
du społecznego w  krajach Europy 
Wschodniej.

Powiększenie tego dochodu 
można osiągnąć tylko przez pełną 
liberalizację obrotów międzynaro
dowych, t. j. nie tylko towarów, ale 
również ludzi i kapitałów.

T a n i e c  n a  w u l k a n i e
W sobotę przewodniczący Zgroma

dzenia Ligi Narodów Aga Khan wy- 
daje wielkie przyjęcie, obliczone na 
3.000 osób. Na tle zaproszeń doszło 
do dwóch incydentów, a  mianowicie 
Aga Khan zaprosił w charakterze 
swego osobistego znajomego ks. Al
ba, występującego w Genewie, jako 
nieoficjalny obserwator rządu 
gen. Franco. Koła zbliżone do dele
gacji hiszpańskiej (walenckiej) lan
sowały pogłoskę, że wobec tego p. 
Negrin w tym przyjęciu udziału nie 
weźmie i  wyjedzie z Genewy. Jakoż 
po wyjaśnieniu p. Aga Khana co do 
charakteru zaproszenia ks. Alba, de
legacja walencka zaprzeczyła wiado
mościom, jakoby zamierzała bojkoto

wać to zebranie. Równocześnie orga
nizacje proligowe protestowały w Se
kretariacie Generalnym przeciwko 
odbyciu tańców w czasie tegoż ze
brania, motywując to tym, że nie wy 
pada, by w czasie toczących się 
dwóch wojen w gmachu Ligi Naro
dów odbywały się zabawy. Sekreta
riat przedstawił te petycje przewod
niczącemu Zgromadzenia, sugerując 
zaniechanie punktu programu o cha
rakterze rozrywkowym, na co Aga 
Khan m iał. się nie zgodzić, oświad
czając, że jeżeli program przyjęcia 
nie będzie taki, jaki został ustalony, 
urządzi raut w jednym z hoteli ge
newskich.

W ykonanie 8 w yroków  śmierć
W y ro k  śm ie rc i,  t —d a n y  p rz e z  I n ie ,  n a  8 c z ło n k ó w  o r g a n iz a c j’ I  

s p e c ja ln e  k o le g iu m  o b w o d o w eg o  k tó r a  p r o w a d z i ła  a k c ję  s z k o d n S  
są d u  m o sk iew sk ie g o  w  Ł o to sz y -  j c zą  w  ro ln ic tw ie , z o s ta ł  w yk o n an y m

Zgromadzenia strajkujątjclt
robotników miejskich

Wczoraj na podwórzu domu 
przy ul. Wareckiej 7 odbyły się 
dwa masowe zgromadzenia straj
kujących robotników miejskich.

Wieczorne zgromadzenie przy
brało formę olbrzymiego masowe
go wiecu, w  którym prócz 
już strajkujących pracowników 
stawili się przedstawiciele wszyst

kich działów i przedsiębiorstw 
miejskich.

Nastrój panował zdecydowany 
w  kierunku wytrwania aż do zwy
cięstwa w  rozpoczętej walce, 

w  razie dalszego
przez zarząd miasta s
dań pracowników, strai 
w  dniach najbliższych d 
ły  gospodarki miejskiej.

Po co kłam ać?

Abania. Na odcinku zachodnim w o- 
statnich dniach odbywały się zacięte 
pojedynki artyleryjskie. W odpowie, 
dzi na ostrzeliwanie przez powstań
ców • pOzycyj rządowych na odcinku 
Sierra de Narango artyleria rządowa 
skoncentrowała swój ogień na Ovie. 
do. W mieście ekspioadowało prze 
szło 400 p°cisków. Wśród ludności 
cywilnej są liczne ofiary.

Proces o za śda w  Racławicach
W czwartek zeznawało jeszcze kil

ku świadków dowodowych i 36 świad 
ków odwodowych.

Pierwszy ze świadków dowodowych 
zeznawał komisarz Winnicki, który 
szczegółowo opisuje przebieg zajść 
w Racławicach zgodnie z aktem 
oskarżenia. W zeznaniach swoich 
świadek podkreśla, że gdy tłum kil
kakrotnie wezwany nie rozszedł się 
i  policja została obrzucona kamienia
mi, wtedy dał rozkaz rozproszenia 
tłumu oraz sygnał do szarży plutonu 
konnego. Tłum wtedy przyjął wrogą 
postawę i obrzucił policję gradem 
kamieni. W- tych warunkach akcja 
policji była utrudniona. Akcję roz
praszania tłumu ponawiano trzykrot
nie, ale zawsze policja natrafiała na 
zdecydowny opór tłumu. Świadek ka
tegorycznie zaprzecza temu, aby kto
kolwiek z tłumu zwrócił się do niego 
o odbycie wiecu i  takiego zezwolenia 
nie wydawał nikomu.

Świadek stwierdza, że tłum podbu
rzały kobiety, z których rozpoznał

Henrykę Dejworkównę, oraz jacyś 
młodzi osobnicy.

Pozostali świadkowie dowodowi ze
znają, że tłum kilkakrotnie atakował 
policję kamieniami i  kołami. Z po
śród oskarżonych świadkowie rozpo
znali Bronisławę Kowiorską, która 
uzbrojona w kij podburzała tłum, 
wołając „rozbroić zielonków" i  „bra
cia chodźmy razem na  kopiec", 
Zygmunta Zaprzalskiego, który gro
ził policji rozbrojeniem oraz Ludwi
ka Leszczyńskiego, Włodarczyka, 
trzech braci Królów, braci Józefa i 
Władysława Ziarko.

Wymienieni oskarżeni według

Prasa b ru k o w a , spe łn ia ją c  
ja ką ś  b liż e j na m  n ie zn a n ą  ro lę  
c z y n n ik a , szerzącego p a n ik ę , na 
te m a t s tra jk u  p ra c o w n ik ó w  Z. 
O . M . k r ó tk ic h  s tra jk ó w  dem on 
s tra c y jn y c h  w  k i lk u  d z ia ła c h  
g o sp o d a rk i m ie js k ie j w  W a rsza  
w ie , ś w ie żo  p ro k la m o w a n e g o  
s tra jk u  w  dz ia le  w o d o c ią g ó w  i 
k a n a liz a c ji,  o ra z  in s p e k c ji h a n 
d lo w e j, ud a je , że n ic  n ie  w ie  o 
ty m , co sam a p is a ła  o de m o n 
s tra c y jn y c h  s tra jk a c h  w  m a ju  
b . r .

P rze z  k i lk a  m ie s ię c y  le tn ic h  
p ró b o w a ły  d e leg ac je  K la so w e g o  
Z w ią z k u  P ra c . K o m u n a ln y c h  i 
U ż y te c z n o ś c i P u b lic z n e j jako ś  
dogadać s ię  z „o d n o ś n y m i"  czyn  
n ik a m i m ie js k im i.

B y ły  w y ja z d y ... u r lo p y ... P rz e 
p is y  „d o ty c z ą c e "  są s ta re , n ie  
o b ow ią zu ją , a n o w y c h  n ie  m a... 
T ym czasem  na de sz ła  je s ie ń  i 
z b liż a  się z im a .

O g ó ł p ra c o w n ik ó w  m ie js k ic h  
ż y e  w  b a rd z o  c ię ż k ic h  w arun - 
kach . D om ag a się p o d w y ż k i 
p ła c , bo  d ro ż y z n a  ro śn ie  i  k o sz 
ty  u trz y m a n ia  są co ra z  w yższe . 
P rz e d  z im ą  trz e b a  się z a o p a 
tr z y ć  w  c ie p łą  b ie liz n ę , od z ież ; 
trz e b a  z ro b ić  ja k ie ś  ch o ć b y  na j 
p ry m ity w n ie js z e  zap asy  ż y w 
no śc i na  z im ę , ja k  k a r to f le ,  k a 
p u s ta ... ch o d z i o p o d w y ż k ę  p ła c . 
C h o d z i o  z w ro t  ju ż  w p ła con eg c 
p o d a tk u  spe c ja ln eg o i  zan iech a 
n ie  śc iąg an ia  go  na  przysz łość . 
C h o d z i o u m o w y  zb io ro w e .

Z a rz ą d  m ie js k i z w le k a ł  i  z 
k a  da le j, a  p ra sa  b ru k o w a  pt- 
sze:

„należy podkreślić wielką nieed" 
powiedzialnoSć czynników, które 
akcję strajkową rozpętały.

Zakłady Oczyszczania Miasta- — 
rzeźnia, tramwaje, wodociągi, zjpi- 
tale, to przedsiębiorstwa, słażjce 
wie Zarządowi Miejskiemu, lecz \ud 
ności, zatem strajk w  tych j 
siębiorstwach jest przede • 
kim walką z obywatelami T

■h przyd"

P o d k re ś la m y  z c a ły m  aa cb  
sk iem , że  c a łą  a k c ją  k ś e r r je  
z w ią z e k  k la s o w y , k tó r y  p o a i« i 
p e łn ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  vzz >- 
ro w y  p o rz ą d e k , w  ja k im  a k c ja  
się o d b y w a , a n a w e t p rz e z  , 
sam ą p ra sę  b ru k o w ą  s tw ie rd z i 
ne  za rzą d ze n ia  ta k ie  ja k  a?* 
za p e w n ie n ie  d o p ły w u  w o d y  i  pa 
le ż y te g o  p o g o to w ia  te c h n ic z n e 
go  i  t .  p . w s k a z u ją  c a łk ie m  Ja
sno, że a k c ja  s tra jk o w a  s k iq ro  
w a n a  je s t w y łą c z n ie  p rz e c iw  
ty m cza so w e m u  k o m isa ryczn e 

m u  z a rz ą d o w i m ia s ta , a n ie  prjzt 
c iw  m ie szkań com  m . W a rs z a iy y .

t . h l

Płk. Kowalewski 
na Zamku

Pan Prezydent Rzeczypoi ! i r j  
przyjął wczoraj popołudniu szefa 
sztabu Obozu Zjednoczenie, 
rodowego płk. Kowalewskiego.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE
NADZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE R. P. A.

Na dzień 30 b. m. o godz. 19.30, 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20 zwo 
lane zostało . nadzwyczajne walne 

. . . . . .  , „  . . . .  zgromadzenie robotniczego pod-
znan świadków byli najczynmejsi okręffu autonomicznego przy Wars:-, 
w akcji. I OZPN. Podczas obrad przedyskutowa

Świadkowie odwodowi starali się ną będzie sprawa stosunku Roboto, 
s ta rz y ć  alibi dla oskarżonych i nic Podokr. Antonom, do War,ż. OZPN 

’ do ligi okręgowej.nowego do sprawy nie wnieśli.
Na tym przewód sądowy został

zamknięty. Przewodniczący sądu o- 
głosil przerwę do soboty godz. 10 
rano.

zarzaozeRiu w.
O błiw a na łobuzerie w Warszawie

Z a  kolidujące z przepisami o 
porządku publicznym zachowanie 
się na ulicy Miodowej policja 
12-go komis, zatrzymała 5-ciu ło
buzów.

Policja tegoż komisariatu zatrzy 
mała za podobne przewinienie na 
rogu ui. Orlej i Elektoralnej': 26- 
ietniego Jana Ogińskiego i 22-let- 
niego Józefa Kostrzewę.

Policja 22-go komis, aresztowa
ła za podobne przewinienia na ul. 
Wolskiej 3-ch uczniów wieczornej

•szkoły dokształcającej: Aleksan

dra Kopcia, Edwarda Pikiewicza 
i Stefana Roszkowskiego, wszyscy 
liczący po lat 15.

NADZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE RKS ZNICZ 

W PRUSZKOWIE
Wdniu 2.X (sobota) w Pruszko

wie odbędzie się o godz. 18 nadzwy
czajne walne zgromadzenie R. K. 3. 
Znicz Pruszków. Podczas tego zebra 
nia omówione będą sprawy ostatnich 
wydarzeń w związku z udziałem dru
żyny piłkarskiej KS Znicz w war
szawskiej lidze okręgowej.

P a łka  snoźsia

W dni. 31 października c 5 1 Ii
Na rogu ul. Kopernika i  Tam ki' stopada w Lille i Paryżu odbędzie 

policja 10 komis, aresztowała się międzynarodowy turniej piłkar- 
9-ciu sprawców zajść ulicznych ^ w; kazji Mmk“ 5ęcia ta to w e j 
na Tamce i Kopernika. | Program turnieju przedstawia się

Wszystkich 19-tu awanturników następująco: 
przewieziono do żiedczego. ^ ^ F ^
Pociągnięci oni będą do odpowie- oraz dnja w pa ryżu Bolonia 
dzialności karnej z artykułów 154, przeciwko Lidze Paryskiej.
164, 216, 235 236, 237 239, 241, 1 listopada w Paryżu walczyć bę-
263 i innych k. k„ przeińdnjgcych | *  -
od 1 — do 10-ciu la t więzienia. nani.

W najbliższych dniach „ ,  
ryska rozpatrzy definitywnie 
ki finansowe, zaproponowane 
Ligę Polską.

Natomiast Liga północną 
zaakceptowała już warunki 
we Ligi Polskiej.

O MISTRZOSTWO POI
W nadchodzącą niedzielę 

ne zostaną w kraju 4 spotk 
karskie o mistrzostwo hgi 
wej, a mianowicie:

W Warszawie o godz. 15,30 
Stadionie Wojska Polskiego walczyć 
będzie Warszawianka z lwowska Po
gonią. Drużyna stołeczna wystąpi iw  
składzie: Jachimek, Martyna, Joktez, 
Sroczyński. Cebulak. Socham. Pi’ 
rych. Swięcki, Smoczek, Knioła. Wie
czorek. Sędzia p. Schneider. j

W Łodzi rozegrany będzie mćcz 
pomiędzy ŁKS a Ruchem, 
p. Seidner.

W Katowicach walczyć 1 
żyny AKS Chorzów j  i 
W arta, Sędzia p. Kuchar.

Wreszcie w Krakowie spotkają .s ię  
zespoły miejscowe Garbarnia i  Wisła. 
Sędzia p. Walczak. |
L o tn ic tw o

czyć będą dru- 
j poznańska

NAL1PIŁKARZE SZKOCJI POKONA 
ANGLIĘ i

W Londynie rozegrany został mecz
piłkarski pomiędzy reprezentacjami 
ligi szkockiej i ligi angielskiej. 1 

Zwycężyła liga szkocka 1:0. 1
SZYBOWIEC NA WYS. 4900 MTB 

Plot niemiecki Ziller na szybowej 
2-miejscowym ustanowił nowy re
kord świata w .wysokości lotu, uzy
skując mianowicie 490 mtr. ponad - 
poziomem morza.
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Ubezpieczalnia Krajowa w Poznaniu
przed sądem opinii robotniczej

Poznańska Ubezpieczalnia Kra
jowa ma opinię jak najgorszą. 

Słynie z powolnego załatwiania 
spraw i  wypadki, że ubezpieczony 
łata całe czeka na załatwienie 
wniosku i  wymiar ranty weszły już
w  zwyczaj.

Panowie biurokraci nie liczą się 
z prawem, które nakłada na nich 
obowiązek szybkiego ustalenia nie 
zdolności do pracy, ani też nie bio 
Tą pod uwagę życiowej sytuacji 
ubezpieczonego i  okoliczności, że 
robotnik, który uległ nieszczęśli
wemu wypadkowi przy pracy, tra
ci wszelką egzystencję i pozbawio 
ny jest wraz z rodziną jakichkol
w iek środków do życia.

Specjalną rolę odgrywają tu 
także zaufani lekarze, którzy przy 
ocenie niezdolności fizycznej robo
tnika nie zawsze biorą pod uwagę 
stan zdrowia ubezpieczonego, ile 
powodują się interesem — Ubez- 
pieczalni i są raczej matematyka
mi, a mniej lekarzami.

Ich to „specjalnością" jest tak
że obliczenie procentu niezdolno
ści, żeby arytmetyczna tabela da
ła  podstawę do oddalenia wnios
ku petenta.

Na dowód naszych zarzutów co 
do opieszałości w  załatwianiu 
spraw podajemy świeży wypadek 
.rob. Kowalskiego Konstantego z 
Hdyni.
*  Kowalski wystąpił z wnioskiem

Tabela loterii
14-ty dzień ciągnienia 4-ej k lasy 39-ej Loterii Państw. 

G łówne w ygrane  
I i II ciągnienie

10.000 x Ł : 105280 106986
134045 175247.

5.000 z i .-.34396 34805 80335.
2 .000  z ł . :  4362 15313 15975 

33059  33898 42708  44007  58908 
65878  68215 72223 79728 89732 
92546 99379 105690 169041
177332 184168 188600 192212

1.000 z ł . :  5556 19120 22042 
.21501 27976 30334 30625 38528
44264 46273 50682 55937 58990
64864 73780 75477 81237 82489
83172  88255 88914 91247 98857
99536  109888 110032 121953
127102 131641 155518 163588
181804 192763.

W ygrane po 203 z ł.
26 50  236 31 93 527 84 1075 97 167 
181800 52 2120 2201 61 2439 2639
27 77 2991 6 3009 314 83288 3321
3569 3639 3763 39 28 3917 4001 5 
89 4149 4315 4509 34 4608 51
67 83 4843 56 5153 5319 5483 5576 
6660  85 5728 89 5801 5940 94 6159 
60 6254 6833 7151 7216 54 7301 85 
6  8641 7720 75 8173 8246 8360 8410 
8514 32 50 832 8863 83 9008 9155 
9372 9459 9533 9643 90 9899 10019 
209 369 618 708 76 11003 177 241 
316 58 481 4  645 746 816 38 12031 
3  426 003 53 98 886 13 32 107 377

, 421 4 52 700 14028 189 520 62 77 
i 795 9  879 86 927 15286 309 60 621 
,735 46 957 83 16046 5104 17 73 97 
.'657 96 747 910 35 57 68 17016 226 
443 689 94 704 66 912 83 18065 213 
87  383 442 648 833 78 81 926 90 
19070 161 80 301 21 468 500 930 

.20070 130 404 770 98 826 32 70 
>08 44 77 21134 200 324 6 447 51 
77 825 35 22008 103 8 281 537 857 
966 23034 598 791 875 24021 8  30 
268 298 406 622 67 929 43 25100 
307 561 692 728 34 883 949 57 2601 
208 403 510 768 27267 337 79 767844 56 914 76 97 28344 550 83 169 394 312 19 22 44 658 727 77 87 
995 96 29045 519 693 82 878 996 
30115 263 348 64 85 507 11 38 89 
619 766 917 95 31214 380 95 456 
600 1 22 705 39 824 78 32001 129 
272  83 844 942 83 33261 438 536 56 
82 94 705 837 33 915 34 012 ' '
407 62 50 5 629 61 85 950 3502946 424 99 % £  m  72 835
17423863 20186 2434 659785 9222 i ^ 7^“ 907 76 77 ,21383 652 53 72 835 
36052 74 282 318 53 455 761 845 8 ? , a98i7 710 937 57

, 3796921 37212 79 312 74659881 4 1124034 173 283 480 716 125326 551 
38Ó12 22 199 218 44 337 65 602 ' 68i  OZS? 128068

126 902 56 39043 151 253 59 363 79 ! ,Iq  .7 ,  a  l2o080 138
oo ^ 4 ooo* * * 86 * 40132  89 233 147 78 i 57 202 367 433 50 519 613 707 25 83 
98 54 282 635 716 59 41101 7 4 0 '9 6 5  66 130073 87 238 344 60 488 541 
987 42082 300 409 615 703 60 872 48 627 68 752 929 131011 61 84 93 

,76  43044 338 402 515 605 815 9 4 1 1132 308 17 498 546 94 95 627 61 785 
[91 44031 102 266 320 458 563 630 132129 285 327 93 480 593 694 133055 
[702 963 67 45081 130 323 661 721 94 96 261 368 82 499 548 627 on
26 821 98 961 46002 135 248 397 
416 559 47046 86 465  705 76 823 

7 68  966 48028 286 435 74 510 670 
710 877 926 60 49256 342 493 508 
66 50020 115 396 681 89 817 60 
098' 99 51014 82 132 344 404 64 77 
376 40 52062 84 214 329 50 <'69 
534 629 824 913 53197 248 58 370 
548 675 54025 48  203 90 434  74  526 
40 63 639 718 55040 41 125 218 53 
81 424 595 937 71 74 81 56296 452 
91 823 34 57104 79 82 89 210 74 
438 601 930 58276 497 579 657 706

o przyznanie mu renty 8-go maja 
1935 r. Po roku i po kilkunastu mo 
nitach, Kowalski otrzymał z Ubez 
pieczalni. zawiadomienie z datą 
18-go grudnia 1936 r., że Ubezpie
czalnia Krajowa „prowadzi jesz
cze dochodzenia i  po ich ukończe
niu wyda orzeczenie".

Od tego czasu upłynął długi 
szmat czasu, już mamy wrzesień 
1937 r., a Ubezpieczalnia..." jesz, 
cze prowadzi dochodzenie".
Tego rodzaju załatwienie spraw, 

biorąc pod uwagę rozdrażnienie 
petenta 1 jego warunki życiowe,

E m ig r a c ja  ro b o tn ik ó w  p o lsk ic h  
do  F r a n c j i  w  o s ta tn ic h  m ie s ią 
cac h  n ie c o  o s ła b ła .  M ie s ię cz n ie  
w y je ż d ż a  o k . 2 .000 r o b o tn ik ó w  w 
4 t r a n s p o r ta c h  p o  o k . 500 lu d z i.  
Z n a jd u ją  o n i  z a tr u d n ie n ie  p rz y  
r o b o ta c h  r o ln y c h  o r a z  w  ta m te j
sz y ch  k o p a ln ia c h  ru d y .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że  e m ig ra c ja

P ro s im y  w s z y s tk ic h  o d b io r 
c ó w  naszego p ism a  o  n ie z w ło 
czne in fo rm o w a n ie  a d m in is tra

Miesięcznie w yjeżdża 2 .0 0 0  rob.
d o  F ra n cji

O d  A d m i n i s t r a c j i
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zadaje kłam celom instytucji, po
myślanej jako pomoc i opieka.

Czas najwyższy, by czynniki 
nadzorcze zrobiły gruntowny po
rządek w  dziale administracji tej 
instytucji i  poddały rewizji system 
urzędowania, którego wyniki krzy 
wdzą ubezpieczonych i  narażają 
na szwank opinię samej instytucji.

Domagamy się dochodzeń i su
rowego ukarania winnych.

Cierpliwość ubezpieczonych też 
ma swoje granicę. Sprawa, o któ
rej piszemy, nosi znak akt:
V BK 77/35 r. i 7/37 r. R.

o d b y w a  się  n ie  d ro g ą  r e k r u ta c j i ,  
k tó r a  n ie  j e s t  d o z w o lo n a , le cz  n a  
p o d s ta w ie  im ie n n y c h  w ez w ań  
p ra c o d a w c ó w  f ra n c u s k ic h . P r z e 
w aż n ie  w y je ż d ż a ją  ro b o tn ic y , k tó 
r z y  ju ż  k ie d y ś  p ra c o w a li lu b  te ż  
e i, k tó r y m  k r e w n i z a p e w n i li  p r a 
c ę  w e F ra n c ji .

c j i  w  ra z ie  n ie re g u la rn e g o  lu b  
op óźn ion eg o  d o rę cza n ia  egzem  
p ia rz y .
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Sil ciągnienie  
W ygrane po 253 zł.

260 453 510 45 676 1028 404 6 / 
593 977 2672 939 3260 689 974 42ą2 
464 529 813 68935 5237 307 33 413 
41 631 68 74 7l2 31 6078 80 440 508
45 642 68 78 748 64 980 7475 598 
728 960 8085 161 83 350 43.5 99 706
63 835 85 97 9085 243 86 320 427 74 
587 10060 283 342 421 609 12 47 782 
858 81 910 11643 771 12188 489 546 
71 651 13489 574 998 14021 349 991 
15367 419 619 728 16104 251 91 92 
376 418 25 651 17380 98 582 733 
18033 803 973 19272 458 523 707 011 
20040 212 448 921 21248 71 806 18 
22285 620 52 97 700 819 23036 128 
265 486 684 24081 169 337 989 25300 
815 96 938 26056 2l2 385 487 669 71 
27110 210 418 761 828 52 986 28115 
224 453 63 578 29236 631 30429 636 
56 833 31723 32047 158 268 599 33137 
227 370 558 64 914 58 87 34499 531 
041 91 35020 429 700 904 79 36013 
39 58 193 253 384 739 89'8 37083 165 
453 582 844 38044 77 269 406 526 619 
723 810 39093 176 527 37 700 936 
40074 627 41654 42068 344 645 774 
901 77 44339 460 890 45027 177 206 
730 869 914 46051 62 225 26 425 927 
47360 431 781 86 48012 236 458 676 
968 99 4953 366 515 74 743 952 50025 
38 922 51119 462 539 937 52143 53103 
236 455 776 936 54154 73 826 65360 
697 749 56669 829 80 57384 818 83 
58110 90 317 75 788 59842 60081 152 
427 816 61254 365 621 938 62000 327 
520 63 832 63702 64097 532 644 887 
975 65759 845 66011 60 399 519 40 
67345 92 404 571 707 39 827 68265 
684 890 69296 505 700 845 904 13 
70235 604 865 930 71249 339 763 912 
72050 186 213 643 844 73017 230 370 
662 848 74024 173 500 692 749 960 
91 75288 417 67 93 549 713 831 4» 
914 66 76020 73 509 41 633 753 77308 
25 617 78084 560 622 56 794 79652 
860 80061 659 756 72 81180 244 385 
809 82015 65 499 940 83366 857 65 
84553 690 714 823 29 37 86 85019 85 
132 515 759 99 866 86050 891 87146 
605 8 817 81 88090 217 644 64 707

831 89028 414 635 895 970 71
90488 827 65 7 , 91304 656 868 

92043 164 280 307 91 733 911 57
93039 183 90 20-1 24 313 547 72(5 61 
94297 487 95005 530 91 9635(1 450 541 
618 941 97030 136 274 771 991 9S209 
483 524 99134 41 100281 566 80(1 78 
101029 366 102018 92 231 496 768 
103075 216 387 577 846 924 104326 
413 83 531 762 980 105659 793 839 
106001 51 4S7 746 848 107038 108205 
371 527 858 109060 115 339 572 717 
31 110050 193 639 733 807 943 81 
111002 387 650 63 742 93 873 925 46 
112382 113143 56 82l 94 955 99
114085 112 41 629 921 72 79 115394 
407 82 724 116016 115 6 0329 965 
117403 655 766 832 939 118040 170 
240 974 119047 51 707 43 89 926 85 
120027 , 02 498 552 121190 257 59 
798 122626 123034 21S 35 333 41
124356 427 125553 693 126261 347 472 
615 799 999 127008 149 642 703 
I28561 90 795 826 29 129245 539 909 
130182 429 57 565 726 131477 543 
61 811 50 132906 89 133263 568 780 
134163 631 135102 31 270 6l3 52 849 
136096 153 387 421 85 514 137280 
660 138276 777 139157 95 506 1, 58 
838 910 15 140093 432 567 708 141248 
404 760 142006 88 370 727 982 143088 
118 21o 356 619 144542 690 895
1-15144 372 146000 25 86 369 446 603 
147218 665 707 847 148319 731 1491,0 
596 627 790 936 151237 465

.152656 894 15S126 236 670 832 58 
154602 816 155064 134 395 647 947 
156015 185 255 66 92 541 766 157022 
479 765 909 158218 322 674 159146 
950

160406 16 39 759 842 1611.28 65 
343 730 972 162037 204 33 SCC 512 
618 38 987 163206 73 381 422 664 857 
925 164182 235 977 165085 178 690 
777 818 166146 333 770 167282 815 
168133 420 "885 947 169260 170941 
171297 479 574 897 920 172230 95 
386 89 400 752 173100 551 617 20 
801 174156 2S8 175234 409 176045 
440 739 915 177080 296 386 746 
178845 56 179492

180087 452 722 181100 306 594 729 
91 875 182181 545 87 764 834 183048 
277 305 596 184024 125 715 185035 
260 303 470 531 186423 719 187041 
592 937 189097 241 923 190298 368 
439 81 541 191210 55 946 192135 330 
49 419 74 97 739 967 91 193523 38 
731 846 194264 378 679

IV  c ągnienie 

Główne w ygrane
Stała dzienna wygrana 20 000 zł. 

na numer 145262
15-000 zi. na numer 113904
10000 zi. na nr. nr.: 8062 160577
Po 50O0 zł. na nr. nr.: 124481 

164912
Po 2000 zł- na nr. nr.: 63 1402 
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W ygrane po 203 zł.
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20137 312 598 658 718 41 21455

Wiadomości Polski
MATKOBÓJSTWO 

UMYSŁOWO CHOREGO.
W Baranowiczach, przy ul. O- 

Tzeszkowej, 29-1. Edward Korkuć, 
zamordował swą matkę jakimś tę 
pym narzędziem.

Zamordowana od jakiegoś cza
su cierpiała na chorobę umysło
wą, te same objawy zaobserwo
wano i u syna-mordercy.

MORDERSTWO 
CZY SAMOBÓJSTWO?

Na lewym brzegu Wisły obok 
Torunia w  pobliżu nowego mostu 
znaleziono postrzelonego żołnie
rza jednej z formacyj miejscowe
go garnizonu. Prowadzone przez 
żandarmerię wojskową śledztwo 
wykaże, czy ma się tu do czynie

nia z morderstwem, czy też z sa
mobójstwem.

TAJEMNICZY NAPAD 
W BIELSKU.

W  parku Strzelniczym w  Biel
sku, został znaleziony w  stanie 
nieprzytomnym na jednej z ławek 
Antoni Górny, kupiec, zam. w  Biel 
sku, ui. Limanowskiego 398. Gór 
ny został przewieziony natych
miast do szpitala powszechnego 
w Bielsku.

Chory zeznał w  szpitalu, że zo
stał uderzony w  ty ł głowy tępem 
narzędziem przez pewnego spraw 
cę, którego nie widział, zatem nie 
może udzielić bliższych wyjaśnień 
Stan rannego jest poważny. Do
chodzenia w toku.

Masowy w yw óz pieniędzy
Inspektorat okręgowy do zwal

czania nadużyć na szkodę skar
bu wpadł na trop nowej wielkiej 
afery dewizowej na Śląsku.

Od dłuższego już czasu posia
dano poufne informacje, że w Ka
towicach ma swą siedzibę szajka 
zuchwałych przemytników walut, 
która przy pomocy specjalnego 
aparatu kurierskiego wywozi za
granicę złoto i dewizy, zarówno 
drogą na Czechosłowację jak tna 
Niemcy.

Organa Inspektoratu posiadając 
dostateczne dane do wkroczenia, 
zarządziły rewizję w mieszkaniu 
inż. Izydora Druckera, współwłaś 
ciciela fabryki rowerów w  Kato

z Polska
wicach (piłsudskiego 57), która 
dała sensacyjne wyniki. Znalezio
no bowiem szczegółowe notatki, 
dowodzące, że mieściła się tam 
melina przemytników walut.

Na podstawie znalezionych za
pisków, zdołano ustalić dolną gra 
nicę wymyconych z Polski pienię
dzy w złocie, funtach szterlingach 
i innych dewizach na 500.000 
złotych. W czasie rewizji nakry
to u Druckera, kuriera walutowe
go, Haskiela Steinhauera. Obu a- 
resztowano i przekazano do dy
spozycji władz sądowych. Szcze
góły trzymane są narazie w ta
jemnicy.
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Chorym,
rekonwalescentom.
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Wslrzym.nie przepustek 
uo Czechosłowacji

W  z w ią z k u  z l ic z n y m i zg ło sze 
n ia m i do  s ta ro s tw a  w  N ow ym  
T a r g u  o w y d a n ie  t .  zw . p r z e p u 
s te k  ta tr z a ń s k ic h , u p ra w n ia ją c y c h  
d o  p r z e k ra c z a n ia  w  p a s ie  tu r y s ty 
c z n y m  g ra n ic y  p o lsk o -c ze ch o s ło 
w a c k ie j,  in f o r m u je m y , że  o d  d n ia  
16 w rz e ś n ia  n ie  m o ż n a  ju ż  o trz y 
m y w a ć  p r z e p u s te k  ta t r z a ń s k ic h ,  a 
p o n o w n e  w y d a w a n ie  ty c h  p rz e p n -  
s e tk  n a s tą p i  w  se z o n ie  z im o w y m , 
t .  j .  o d  15 g ru d n ia  do  15 m a rc a .

Zbrodnia
na tle poczucia krzywdy
Na terenie "kopalni „Łagiewni

k i"  robotnik Maksymilian Marek 
zadał nożem kilka ciosów sztyga
rowi tejże kopalni Multano. Ran
ny ciężko sztygar przewieziony 
został do szpitala Spółki Brackiej 
Sprawca oddał się w ręce policji.

Zajście powstało na tle zamie
rzonego przeniesienia Marka do 
innego działu pracy w  kopalni.

Kącik radiowy
UDZIAŁ POLSKIEGO RADIA 

W FESTIWALU SZTUKI
Jak  wiadomo z początkiem paździer 

nika odbędzie się w Warszawie Po
wszechny Festiwal Sztoki. W związ
ku z tym Polskie Radio organizuje 
dwa publiczne koncerty Wielkiej Or
kiestry Symfonicznej Polskiego Rad'a 
craz koncert popularny Małej Orkie
stry P. R. Jeden z koncertów symfo
nicznych poświęcony w całości Karo
lowi Szymanowskiemu, transmitują 
również Włochy i Czechosłowacja.

Oprócz tych publicznych imprez Pol 
.■kiego Radia, transmitowany będzie 
koncert inauguracyjny Powszechnego 
Fesiwalu Sztuki z sali Konserwato
rium Warszawskiego i koncert sym
foniczny z Filharmonii Warszawskiej.

Zakończeniem audycyj muzycznych 
Powszechnego Festiwalu Sztuki bę
dzie transmisja z Katedry Warszaw
skiej gdzie w czasie nabożeństwa 

'śpiewać będzie ArćKlkatodfalny Ghór 
Poznański pod dyr.-ksi Gieburowskie-

Radie warszawskie
SOBOTA 25 września.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.18 
Gimnastyka. 6.38 Płyty- 7.00 Dzień, 
ik poranny. 7.10 Płyty. 8.00 Audy- 
ia dla szkól. 11.15 Audycja dla 
zkół. 11.40 Płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 
>ziennik południowy. 12.15 Pogadam- 
a  rolnicza. 12.25 Orkiestra mandoli- 
istów. 15.45 Wiadomości gospodar
ze. 16.00 Teatr Wyobraźni. 16.30 Z 
laszych pieśni. 16.50 Obrazki wlo- 
kie. 17.50 W borach Cishy. 18.00 
-łasz program. 18.10 Program na ju- 
ro. 18.15 Płyty. 18.50 Pogadanka ak- 
ualna. 19.00 Muzyka ludowa. 19.40 
‘ogadanka aktualna. 19.50 Wiadomo 
ci sportowe. 20.00 Audycja dla Pola- 
:ów za granica. 20.45 Dziennik wis- 
zorny. 20.55 Przegląd rolniczej pra- 
v. 21.00 Przedwojenne walce salo- 
10'we. 21.45 Nowości literackie. 22.00 
duzyka taneczna. 22.50 Ostatnie wia 
iomości.
WARSZAWA II.

13.00 PłVtv. 14.00 Informacje 1 pro 
■ram na jutro. 14.06 Koncert. 15.80 
;ycie kulturalne stolicy. 15.35 Płyty- 
;2.00 Wiadomości sportowe. 22.0o 
ak przestałem być dadaistą. 22.20 
duzyka uolska. 23.15 Płyty.

‘ NIEDZIELA, 26 września.
WARSZAWA I. 8.00 Pieśń. 8.03 

Iziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
ysi. 9.00 Dzień Kolejarza polskiego. 
1.00 Marsze i wlace. 11.57 Hejnał. 
[2.03 Poranek symfoniczny. 13.00 
h-zeglad kulturalny. 13.10 Koncert 
•©zrywkowy. 14.40 Audycja dla <tzie- 
a. 15.00 Audycja dla wsi. 16.00 Ple- 
ini kurpiowskie. 16.30 Muzyka fran- 
-uska. 17.00 Powszechny Teatr Wy- 
•braźni. 17.38 Reportaż z życia. 18.00 
’odwieczorek przy mikrofonie. 20.00 
Vręczenie 130 samolotów przez L. U. 
> p. — Armii. 20.15 Płyty. 20.35 
’rogram na jutro. 20.40 Przegląd 
-.olityczny 20.50 Dziennik wieczorny. 
>1.00 Diabeł w zalotach. 21.40 Wia- 
lomości sportowe. 22.00 J iec,tal 
ikrzypcowy. 22.30 Pieśń. — Edward 
lander — bas. 22.50 Ostatnie wiado- 

WARŚZAWA II.
15.00 Zespól salonowy. 16.00 Da

wna muzyka włoska. 22.00 Wiadomo- 
ici sportowe. 22.05 Płyty.

Masza Rubryka
B. PROKURENT - BUCHALTER 

Łużego banku, urzędnik skarbowy (pa 
latkowiec), por. Tez. wieku średniego, 
alergiczny, poszukuje posady rach- 
nistrza lub innej w instytucji banko
wej, przedsiębiorstwie przemysłowym



K R O N I K A  K R A K O W S K A
D ysk u sja  n a d  g o sp o d a r k ą  

w przedsiębiorstwach miejskich
Ostatnim punktem porządku 

dziennego obrad Rady Miejskiej 
były przedsiębiorstwa, w  których 
gmina m. Krakowa jest udziałow
cem, a są to:

Krakowska Miejska Kolej Elek
tryczna,

Jaworznickie Komunalne Kopal 
nie Węgla,

Kamieniołomy Miast Małopol
skich,

Krakowska Kasa Targowa „Ca

Tow. Eksploatacji Kamienioło
mów,

Powsz. Tow. Budowy Tanich 
Domów Mieszkalnych i  Robotni
czych.

Przy omawianiu Krak. Kolei E- 
lektrycznej zabiera głos tow. Stań 
cżyk, który podnosi, iż jedynie w

Z  m i a s t a
WYCIECZKA DO GAZOWNI 

MIEJSKIEJ.
. Komisja Kulturalno - Oświatowa 

Kola ZZK w Krakowie organizuje 
w dniu 25 września (dziś) wyciecz- 

.kę do- Gazowni miejskiej. Zbiórka 
na ul. Gazowej 16, o godz. 16-tej 
(czwarta).

ZAMKNIĘCIE ULICY.
W związku z rozpoczęciem robót

wodociągowych i drogowych ul. św. 
Marka na odcinku od ul. Floriańs
kiej do ul. Szpitalnej, została zamk
nięta dla ruchu kołowego na czas 
aż do ukończenia robót.

F. 0. M.
Wojewódzki Komitet Funduszu Obro

ny Narodowej komunikuje nam, że ak
cja zbiórkowa na T . O. K. na terenie 
Województwa Krakowskiego dobiega 
końca. Ogółem zebrano na listy skład
kowe mieszkańców kwotę 761.000 zł. 
Ponieważ wynik zbiórki w sferach prze
mysłu i  handlu dał dotychczas bardzo 
skromne wyniki - -  Komitet zwraca się 
z gorącą prośbą do Instytncyj przemy- 
słowyeh i handlowych o wzięcie jak 
najmiększego udziału w tworzeniu Fun
duszu Obrony Narodowej.-—

Datki należy wpłacać za pośredni
ctwem P. K. O. do Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa konto 
czekowe Nr. 410.000 na Fundusz Obro
ny Narodowej.

YMCA
Wychowanie Fizyczne w Polskiej 

YMCA. W pierwszych dniach września 
b. r. rozpoczęły swoją działalność gru
py mężczyzn, kobiet i chłopców na sali 
gimnastycznej i w pływalni.

Kursy języków obcych w Polskiej 
YMCA rozporaną się z dniem 1 paź
dziernika b. r. w grupach dla początku
jących i zaawansowanych.

Wpisy i informacje w sekretariacie. 
Krowoderska 8. Teł. 124-36.

Krak. Tramwajach jest zaprowa
dzony bardzo niekorzystny system 
pracy motorowych, którzy przez 8 
godzin muszą stać przy motorze— 
proponuje zaprowadzenie siodełek 
dla motorowych.

Tow. dr. Rosenzwełg żąda uw
zględnienia szerszego zakresu in- 
westycyj w  rozbudowie lin ij tram
wajowych, wskazując, iż pokrycie 
kosztów na te cele można zna
leźć przez opodatkowanie podwyż 
szonej renty gruntowej.

Tow. dr. Rosenzweig omawiając 
gospodarkę w  Kasie Targowej 
„Caro“  stwierdza, iż wiele pozycyj 
jest niejasnych i nie zrozumia
łych, podnosi równocześnie spa
dek obrotów w  „Caro“ .

Przy dyskusji nad dalszymi 
przedsiębiorstwami zarządził prze

ECHA NADUŻYĆ W KONSUMIE 
MIEJSKIM.

Ponieważ Sąd Najwyższy uwzględ 
nił kasację, wniesioną przez b. kie
łkownika Konsumu Miejskiego w Kra 
kowie, Zdzisława Swolkiena, od 
wyroku sądu krakowskiego, sprawa 
nadużyć w Konsumie Miejskim bę
dzie ponownie tematem rozprawy.

NOWE ZIELEŃCE.
Wśród prac inwestycyjnych na 

terenie m. Krakowa nie zapomniano 
również o odcinku robót plantacyj
nych.

Oprócz stałych prac ogrodowych 
przystąpiono w bież, roku do upo
rządkowania terenu pozostałego po 
b. torze powyścigowym.

Obecnie około 100 robotników pra 
cuje nad niwelacją terenu przyszłe
go parku, poczym po usunięciu gru
zów założone tam będą trawniki i 
posadzone drzewa, oraz krzewy o- 
zdobne.

W związku z uporządkowaniem t. 
zw. gruntów poaugustiańskich przy 
ul. Grzegórzeckiej i stopniowym ich 
zabudowaniem wyłoniła się koniecz
ność założenia w tej nowej dzielnicy 
specjalnych plantacyj, przeznaczo
nych dla okolicznej ludności.

Przy ul. Wiślisko zakłada się o- 
becnie plantacje, długości około 500 
m., które, biegnąc szerokim pasem, 
mniej więcej naprzeciwko toru kole
jowego, odgrodzą tę nową dzielnicę 
od starej Grzegórzeckiej.

Wykonuje się tam roboty ziemne, 
przy czym, aby przyspieszyć odnośne 
prace, założono kolejkę, celem prze
wożenia gruzu i ziemi uprawnej.

Prawdopodobnie jeszcze w bież. r. 
część tych plantacyj będzie zadrze
wiona.

Również w r. b. obsadzona będzie 
drzewami Aleja Focha i  wybudowa 
ne nowe estetyczne ogrodzenie par
ku krakowskiego, zamiast szpetnego 
drewnianego ustawione będzie żela
zne ażurowe.

wodniczący Czuchajowski tajność 
posiedzenia.

Po dwudniowych obradach za
kończono posiedzenie o godz. 12 
min. 15 w  nocy.

Wyrok w sprawie tow. dr. Fenstenblaua
Wczoraj odbyła się rozprawa 

przeciwko tow. dr. S. Fenster 
blauowi. O godz. 6 wieczorem za- 
padł wyrok skazujący tow. Fen- 
sterblaua na 3 lata więzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego.

Pomnik zasłużonego obywatela Podgórza
W parku na Krzemionkach w 

Podgórzu zostanie wkrótce odsło 
nięty pomnik z popiersiem Woj
ciecha Bednarskiego, zasłużonego 
obywatela Podgórza, wieloletnie
go kierownika tamtejszej szkoły, 
ur. w  roku 1843, a zmarłego w  r. 
1914.

Bednarski odznaczał się nie
zwykłymi zaletami charakteru, był 
gorącym przyjacielem młodzieży i 
miłośnikiem przyrody. Za cel ży
cia postawił sobie przemianę po
nurych pustkowi na Krzemion
kach na uroczy park z placami 
rozrywkowymi dla młodzieży.

Przez wiele lat sam osobiście 
pracował niestrudzenie nad urze
czywistnieniem swej idei i pomi
mo ogromnych przeszkód tereno
wych zdołał pustkowia, pozostałe 
po kamieniołomach przemieć na 
malowniczy i  cienisty park, będą
cy prawdziwą ozdobą Podgórza.

Popiersie z odpowiednim napi

Z  T a r n o p o l a
i września 
• Tarnopolu

W dniu 
„Gwiazdy"

sali 
odbył

wiec pracowników kolejowych, 
zwołany przez miejscowe koło 
ZZK. Duża sala „Gwiazdy" była 
wypełniona całkowicie.

Wiecowi przewodniczył tow. j. 
Myszą, przew. miejscowego koła 
ZZK, który powita! przybyłych 
prelegentów.

Na wiecu przemawiali tow. Ka 
roi Maksamin z Warszawy, czło
nek Wydz. Wyk. ZZK, i tow. St. 
Talarek ze Lwowa, członek Za
rządu Okręgowego ZZK.

W półtoragodzinnym referacie 
tow. Maksamin omówił położenie 
klasy pracującej w Polsce i sy
tuację pracowników kolejowych, 
na podstawie pracowicie zebra
nego materiału statystycznego. 
Zebrani wysłuchali przemówienia 
z wielkim zainteresowaniem, 
stwierdzając oklaskami solidary
zowanie się z wywodami mówcy.

Rezygnacja burmistrza
Tarnowa n e  przyjęta
W kwietniu b. r. Dr. Władysław Bro

dziński wniósł rezygnację z godności 
prezydenta miasta Tamowa. Minister
stwo spraw wewnętrznych rezygnacji 
powyższej nie przyjęło, powiadamiając 
o tym zarząd miasta.

Trybunałowi przewodniczył dr. 
Stępniowski, oskarżał prok. dr. 
Szypuła. Obronę wnosili adwo 
kaci tow. dr. Gross, Schreiber j  
i Aleksandrowicz.

sem na cokole ufundowane zosta
nie z inicjatywy i  staraniem zarzą
du miejskiego w  Krakowie.

Z dniem 14 września 1937 roku 
zwija się pośrednictwo pt. Gło- 
goczów, a na jego miejsce uru
chamia się z dn. 15 b. m. agencję 
poczt.-telek. 3 stopnia w Głogo- 
czowie, pow. Myślenice, wojew. 
Krakowskie pod nazwą Głogo- 
czów.

Cg  g ra ją  w  k ino tea trach
ADRIA: „Błazen Heinie Dżejkobseon". 
ATLANTIC: „Dybuk".

BAGATELA: Operetka „Przygoda 
w Grand Hotelu".
DOM ŻOŁNIERZA: „Penny" i „Kain i

Mabel".
PROMIEŃ: „Skowronek". 

STELLA: „Będzie lepiej".
ŚWIT: „Z miłości dla ciebie"

UCIECHA: „Znachor".
WANDA: „Książątko".

Tow. Talarek omówił sprawy 
miejscowe i z terenu Okręgu.

Odczytano rezolucję, w której 
wysunięto szereg postulatów od
nośnie warunków pracy, uposażę 
nia, spraw emerytalnych. Ponie
waż wszystkie te sprawy zależne 
są od Sejmu, zebrani domagają 
się rozwiązania tego Sejmu, w 
którym nie ma reprezentantów 
klasy pracującej, i rozpisania no
wych wyborów do Sejmu na za 
sadach demokratycznej pięcio- 
przymiotnikowej ordynacji wybór 
czej.

Rezolucja została jednogłośni 
uchwaloną. Odśpiewaniem „Czer
wonego Sztandaru" wiec zakóń 
czono.

Wiec wzbudził w Tarnopole 
wielkie zainteresowanie. Przybyli 
nań delegaci ze wszystkich Zw. 
Zawodowych robotniczych i pra
cowników umysłowych.

Z teatru im. 1. Słowstlsiego

„Pierwszy dancing Zuzanny**
KROTOCHWILA W 3 AKTACH RAY- 
MONDA, TŁUMACZENIE EDYTY 

GAŁUSZKOWEJ.
Ta „krotochwila" to splot farsowych 

nieporozumień. Pierwsze, to służąca Zu
zanna w łóżku swojej pani. Zuzanna tej 
samej nocy w łóżku wielbiciela swojej 
pani, to już drugie nieporozumienie. 
Wystawienie tej farsy w teatrze Słowac
kiego — to trzecie nieporozumienie, 
największe i tak  samo, jak poprzednie, 
bardzo mało zabawne.

Farsa kończy się dobrze dla Zuzanny 
i j e j . pani. Jedna wraca do narzeczone
go, druga do męża. Cnoty obu tych pań 
okazują się, mimo tego przewalania się 
po łóżkach, nienaruszone. Znaoznie go
rzej wychodzi z tych perypetii teatr. 
Większa część ponurego humoru tej ko
medii polega na popychaniu się wza
jemnym, wymyślaniu, i  wieszcie na z 
konieczności przeszarżowanym, malowa
niu partnerce brwi, oczu i  obsypywaniu 
jej pudrem. Rzeczywiście bardzo do
wcipne i zabawne. Dobrze, że przyzwy
czai się w ten  sposób chodzić i  do tea
tru.

Sens wystawienia operetek czy iom e- 
dyj muzycznych polega na ich dowcipie 
i wdzięku słowa i piosenki, Jeśli ta kro- 
to.chwila okazuje się głupszą od naj
błahszej operetki, jeśli w niej nie ma 
dowcipu, a lylko dowcipuszki i kalen
darzowe aforyzmy, to taka farsa wywie
ra tragiczne wrażenie.

Wszystkim ceniącym wytężoną pracę 
krakowskiego zespołu, przygotowujące
go ciągle nowe sztuki, żal się robiło  wy
siłków naszych artystów, żal subtelnego

Historii; dnia
Aresztowanie leasiarza. Policja 

krakowska aresztowała wczoraj 
Stan. Kiebzaka, znanego złodzieja, 
członka bandy W ł. Dębskiego. Kie- 
bzak brał udział w kradzieży kaso
wej w sklepie Jakuba Piekły w Pod 
górzu.

Śmierć pod kolami autobusu. W 
czwartek po południu przejeżdżał 
przez Borek Fałęcki do szpitala w 
Krakowie 23-letni Andrzej Kubieda. 
Nie dojechał on jednak do celu pod
róży, gdyż w drodze przejechany zo
stał na śmierć przez autobus.

fU fllW M  szczególnie na różne 
LSSUa 5 51, dolegliwości żołądkowe 
i przewody pokarmowe należy podać 
potrawę łatwo strawną i mimo to po
żywną. W takich wypadkach stosuje 
się płatki i mączkę owsianą KNORR. 
Smaczne i dobre są zupy z płatków 
owsianych, natomiast surówka z płar.

• ków owsianycn KNORR doskonale no 
budzą czynności jelit. Przyrządza się

'ją  w następujący sposób. Płatki ow. 
siane KNORR moczy się przez noc w 
mleku. Rano dodaje się trofchę soku 
cytrynowego, miodu i  owocu. Po do
kładnym wymieszaniu potrawa jest 
gotowa. Poza tym służą płatki owsia
ne KNORR do wypieku różnego do
skonałego pieczywa, a mianowicie: Ma 
karoników, herbatników, biszkoptów 
i tortów. Szczegółowe przepisy poda, 
jemy w ilustrowanej broszurce recep. 
towej, którą na życzenie wysyłamy 
bezpłatnie: KNORR Poznań - Staro- 
łęka.

komika, p. Biegańskiego, sympatycznej 
p. Bielskiej, czy p. Woźniaka, recytują
cego wyszukane przekleństwa.

Służąca Zuzanna może odejść i to nie 
od 1-szego, ale zaraz. Niech idzie na 
dancing do „Feniksa". Niech to będzie 
„ostatni dancing Zuzanny" w naszym 
teatrze. J. C. '•

Konfiskata „Krak.
Kuriera W etzornego"
Wczorajszy num er „Krak. K ur. Wie

czornego" u legł konfiskacie za artykuł 
umieszczony na str. pierwszej.

Również tuegł konfiskacie „Krakow
ski K ur. Poranny".

R e p e r t u a r
DZIŚ PREMIERA W „BAGA

TELI". Występy Janiny Kulczyc
kiej. Dziś, w sobotę, wystawiona bę
dzie na scenie teatru „Bagatela" je 
dna z najpiękniejszych operetek Kai 
mana „Hrabina Marica" z Janiną 
Kulczycką w tytułowej roli. Ze sce
ny posypie się jak  z rogu obfitości 
szczerozłoty humor. Operetka łączy 
w sobie nieprzebrane skarby weso
łości znakomitą grę artystów, wspa 
niałą wystawę oraz przecudowne 
melodie. Niech nikt nie ominie oka
zji — „Hrabinę Maricę" nie tylko 
warto, ale trzeba zobaczyć. Począ- 
tek przedstawień o godz. 8 wiecz.

Z TEATRU IM. J. SŁOWAC-jg 
KIEGO. W sobotę i w  niedzielę wi(j* * 
czorem, — powtórzenie kroto- 
chwili Raymonda „Pierwszy dancing 
Zuzanny", w opracowaniu scenicz
nym reż. J. Karbowskiego, w pre
mierowej obsadzie.

TEATR DLA DZIECI Wesoła 
Gromadka w Sali Saskiej ul. Św. 
Jana 6, tel. 130-34. W sobotę 25-go 
września o godz. 4 popoł. i w nie
dzielę 26 września o godz. l l  przed 
poł. oraz o 4 pop. „Tata Tramtadra- 
ta, Wujciu Gapcio, Ala i  Ciocia Klo- 
cia zapraszają wszystkie dzieci na 
wesołą bajeczkę o drewnianym paja- 
cyku Pinokio.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. „Ma 
tura" i „Zielony sygnał".

R a d io  k r a k o w s k ie
SOBOTA, 25 września

11.40 Edward German: Suita' cy. 
gańska (płyty). 12.15 Kilka informa- 
cyj. 14.00 Koncert życzeń z płyt. 15.15 
Z twórczości Jana Brahmsa (płyty).
15.40 Lokalne wiad. gospodarcza. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Pro 
gram na dzień następny. 18.15 Arie 
i pieśni w wyk. polskich tenorów (ply 
ty). 18.45 Lok. wiad. sportowe. 23.00 
Najnowsze przeboje taneczne (pły
ty)-

NIEDZIELA, 26 września .
8.35 Pogadanka dla rolników:

„Kryzysowa hodowla koni". 8.45 Mu. 
zyka poranna — płyty. 11.00 Muzyka 
operowa — płyty. 13.00 Życie kultu
ralne Krakowa (sprawy teatralne).
14.40 Chwila regionalna: „Polepowe 
projekty", gawęda. 16.30 Współcze
sna muzyka francuska — płyty. 20.00 
Transkrypcje na orkiestrę symfonicz
ną (ork. filadelf. pod dyr. Stokowskie 
g0 _  płyty. 20.30 Program na dzień 
następny. 20.35 Lokalne wiad. spor1. 
23.00 Muzyka taneczna— płyty.

O p in ia  d o m a g a  s ię  u s t ą p ie n ia  
Rady m iasta!

Podajemy dokońozenie prze
mówienia tow. Czerwieńca na 
posiedzeniu Rady Miejskiej.

Rzeźnia miejska i  targowica. 
Kraków jest pierwszym mia

stem w Polsce, który obniżył o- 
płaty z dn. 1.11.1936, tak oględzi- 
nowę jak i targowe o 40$. Obniż
ka ta jednak nie wpłynęła na obni
żkę cen ani mięsa, ani wędlin po
mimo tego, iż na Komisjach p. wi- 
ceprez. Klimecki przemawia! do u- 
czuć patriotycznych rzeźników i 
masarzy prosząc o obniżkę. Co bę 
dzie w następnym roku, to się po- 
każe w jakim stopniu obniżka o- 
piat podważy budżet Rzeźni. Zda- 
je się, że uczucia nie wytrzymają.

Chciałem zwrócić uwagę na wa
runki w  jakich pracują robotnicy 
w Rzeźni miejskiej. Ludzi ci pra
cują niemal stale w  kłębach pary, 
wśród zabójczych wyziewów z 
nieczystości i w  wodzie. Nie trze
ba chyba dowodzić jak warunki 
te niesłychanie szkodliwie odbi
jają się na ich zdrowiu. 1 oto za 
tą ciężką pracę pokrzydzono ich, 
obniżając rm pobory o 8%$. Prze

cież gdzie jak gdzie, ale w Rzeźni 
miejskiej i  w Zakładzie czyszcze
nia miasta, tych rzeczy powinno 
się unikać.

Zakład czyszczenia miasta.
Stan zdrowotny naszego miasta 

pozostawia wiele do życzenia. Do 
tego przyczynia się nieodpowied
nie uprzątanie ulic, w  lecie nie są 
skrapiane, tak, że obłoki kurzu u- 
noszą się w  powietrzu.

Dalej — pracownicy wykonując 
czynności przy wywożeniu śmie
ci, na wysypiskach, jak również 
zamiatacze powinni mieć bez
względnie ochronne ubrania, gdyż 
jest nie do pomyślenia, ażeby pra 
cownik po skończonej pracy przy
chodził do domu przynosząc zara
zki chorób. Ubranie takie powin
no być podczas pracy wdziewa
ne, a po pracy zdejmowane i co ja 
kiś czas dezynfekowane.

Zajmę się teraz sprawą Teatru 
miejskiego nie ze strony artysty
cznej, lecz .powiedzmy ze strony 
konkretnej, materialnej. Od dłu
gich, długich lat ten przybytek 

' sztuki przynosi miastu znaczny de

ficyt. Wystarczy powiedzieć, że 
codziennie dopłaca się do teatru 
1.000 zł. Kwota, jak ria nasze sto
sunki olbrzymia.

Komisja Rewizyjna zastanawia
ła się w jaki sposób wybrnąć z te
go stanu rzeczy i przyszła do prze 
konania, iż jedynym w  tym wy
padku wyjściem, byłaby kwestia 
obniżenia wydatnie ceny biletów 
i znieść wszelkie bilety zniżkowe. 
Dlatego też należy kalkulację cen 
w Teatrze poddać rewizji:

Prawdziwą klęską naszego 
Teatru jest brak odpowiedniego 
pomieszczenia na rekwizyty tea
tralne, kostiumy, dekoracje, wsku 
tek czego niszczy się majątek 
gminy.

Szpital m. Zakładów Sanitar' 
nych nie jest w dostatecznym 
stopniu wykorzystany. Dla przy
kładu podaję cyfry.

W  zakładach na oddzielę gruż- 
rych przez 26.724 dni, co na jed 
liczym leczono w roku 410 cho- 
nego chorego przypada 65 dni, 
daje to przeciętnie 5b£ chor, rocz 
nie na 1 łóżko.

Jak może wyglądać walka Za 
rządu m. z szerzącą się gruźlicą, 
skoro nawet tak znikomej ilości 
łóżek jak na Kraków, tychże je 

Iszczę się nie wykorzystuje.

A teraz bardzo ważna sprawa 
leczenia dzieci, zwłaszcza rachi
tycznych. Tutaj leczenie przynio
słoby napewno dodatnie rezultaty, 
gdyż to dopiero początki , gruźli
cy. Niestety, ci nieszczęśliwcy 
muszą w okresie 3 miesięcy opuś
cić Zakład bez względu na stan 
zdrowia i powrócić do tych sa
mych warunków, skąd tu przyby
li. Leczenie takie, że się tak wy
rażę, jest tylko „łataniną", z któ 
rej jest b. niewiele korzyści.

Chory, wstępując do zakładu 
gruźliczego, powinen być — mo 
im zdaniem — wypuszczony z 
niego dopiero wtenczas, kiedy 
jest już zupełnie zdrów.

Samo prowadzenie Zakładu jest 
pod każdym względem wzorowe.

Schronisko dla bezdomnych im. 
Br. Alberta.

W  tej chwili będę mówił o ka
tegorii ludzi wydziedziczonych, 
którzy zostali wyrzuceni poza na
wias społeczeństwa..

Stan tego schroniska, to chyba 
urągowisko z nędzy ludzkiej.

Nie wiem ,czy będę w stanie 
ten obraz należycie przedstawić.

Oto: pora południowa, bra
ma otwarta, albowiem czyści się 
da ły ' kłóaczne, fetor nieznośny. 
Może to dlatego, aby tym nie-

szczęśnikom uprzyjemnić spoży
wanie obiadu. Radia nie ma, ło 
niechaj przynajmniej to mają.

Łazienka posiada 1 wannę i 2 
natryski. Znajduje się ona w sie
ni przy samym wejściu. Brud nie 
do opisania, tak samo, jak w  ubi
kacjach, które, zajmują stali pen
sjonariusze Schroniska.

Podnosiliśmy nieraz na R. M., 
aby miasto bezpośrednio wzięto 
w swoje ręce Zakłady O. S., a nie 
oddawano je ludziom, którzy go 
spodarują na swój sposób bez na 
leżytej kontroli ze strony gminy.

Miejskie Schronisko dla bez
domnych.

Opieka nad bezdomnymi pozo 
stawia wiele do życzenia. 12 ba 
raków dla bezdomnych nie za
spakaja potrzeb w  tym kierunku. 
Dość powiedzieć, a liczba bezdom 
nych tych oficjalnych sięga do 
2.000 osób, że w  jednej małej, 
brudnej izdebce mieści się 10 lu 
dzi. No, o higienie nie ma mowy. 
Jak ci ludzie żyją ,nie będę pań
stwu przedstawiał.

Coprawda p. naczelnik dr. Gro- 
necki przyrzekł wybielenie z wio
sną baraków tak wewnątrz jak i 
zewnątrz, lecz mam poważne o- 
bąwy, czy to nastąpi i czy znowu 
nie będzie się robiło oszczędności

tak, jak na utrzymaniu porządku w 
barakach, na czym zaoszczędzono 
4.138 zł. W ynik: Komisja rewizyj 
na nakazała wszystkie ścieki wa
pnem przysypać z powodu oba
wy przed epidemią.

Z przytoczonych przeze mnie 
szczegółów wynika, że Panowie 
gospodarkę swoją opieracie na 
nędzy ludzkiej, na zdrowiu i na 
pracy ludzkiej.

Te skromne sumy, zmniejszane 
z roku na rok przy uchwalaniu 
budżetu na cele zdrowia i opieki 
społecznej w wykonaniu budżeto
wym ulegają dalszym ogranicze
niom.

Dlatego też będziemy glosować 
przeciwko przyjęciu zamknięć ra
chunkowych, zgodnie z wolą nic- 
tylko ludności pracującej, ale i tej 
części społeczeństwa, która za 
Wami głosowała, a której zaufa
nie zdradziliście.

Dziś cała opinia publiczna do« 
maga się ustąpienia obecnej Rady 
i  Zarządu miasta i  przeprowadze
nia nowych wyborów na podsta
wie pięcioprzymiotnikowej ordy
nacji wyborczej, gdyż ty lko nowa 
Rada, oparta na zaufaniu ludnoś
ci może być wyrazicielką istotnych 
potrzeb mieszkańców tego mia-
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